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Opłata socztowa alszczona ryczałtem. 


W czwartym Sejmie Rzeczypospo- 
litej wszelkie projekty ustaw referują 
z reguły pp. posłowie B, B. W. R. 
odczytujący z namaszczeniem i gło” 
sem rozpaczliwie monotonnym „od 
nośne papierki', wypisane pięknie 
na maszynie, 

Na stu rełerentów, dziewięćdzie- 
sięciu dziewięciu kończy zazwyczaj 
swój wywód takim oto mniej-więcej 
ustępem: 

„nierzeczowe mowy przedstawicieli 
opozycji nie wniosły do dyskusji nic 
nowego poza frazesami demagogiczne- 
mi; nie będę więc na nie odpowia- 
dał..." 

Potem następuje głosowanie, i p. 
marszałek stwierdza, że „stoi“ wię” 
kszość, ustawa przyjęta '... 

* 


le egzaminu. Nie umiał ocenić sytua* 
cji ogólnej tak, jak ona wyglądała i 
wygląda naprawdę; nie potrafił ni- 
czego przewidzieć. Mniej lub więcej 
sprytne manewrowanie w taktyce 
politycznej nie wystarcza dla kiero- 
wania Państwem w okresie przewro- 
tów na skalę epokową. 

Z tej prawdy zdaje sobie sprawę 


Kto zabił sedz 


„W POSZUKIWANIU MORDERCY 

„La Liberte* twierdzi, że policja po- 
szukuje obecnie niejakiego Jeannota, 
który w jednej z restauracyj prowadził 
z jakimś nieznanym osobnikiem rozmo- 
wę, mogącą pozostawać w związku z 
zabójstwem radcy Prince'a, 

Jeannot utrzymywał podobno bliskie 
stosunki z Carbone. 

Dziennik twierdzi, że celem podróży 
inspektora Bony na południe jest wła- 
śnie bliższe zbadanie tej sprawy. 

(PAT). 

Już obecnie zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że trzej osobnicy aresztowani 


ana 


> 

À teraz — drobny stosunkowo 
przykład, Kiedy Klub B. B. W. R. 
uchwalał w Sejmie projekt ustawy o 
t. zw. funduszu drogowym, z ramie- 
mia Z, P. P. S. zabrał głos tow. Ka- 
zimierz Dobrowolski, Spokojnie i do- 
kładnie, z cyframi w ręce wykazał 
na podstawie własnej dużej znajomo” 
ści życia praktycznego, że z całej 
tej „koncepcji” wyjdą dwa tylko re- 
zultaty: zniszczenie nowoczesnej ko- 
mumikacji autobusowej w Polsce i 
dalsze pogorszenie stanu dróg. Rozu- 
mowania tow. Dobrowolskiego zosta- 
ły, naturalnie, uznane za „nierzeczo” 
we“ i „pełne frazesów demagógicz" 
nych", Minęło parę lat. I dzisiaj pi- 
sma „sanacyjne' krzyczą gwałtu, po” 
wtarzając niby pacierz za panią 
matką ówczesne argumenty Dobro- 
wolskiego w formie zresztą uprosz” 
czonej i zwulgaryzowanej. „l. K, C" 
zrzuca odpowiedzialność na... „cień 
reierenta*. Nieszczęsny referent ma 
być kozłem ofiarnym. Ale przecie 
referenci nie decydują. Decyzje za- 
padają na posiedzeniach Rady Mini- 
strów i Klubv B. B. W. R. Kto roz- 
strzyga, ten ponosi odpowiedzial- 
ność... Nikt inny... 

Chyba jasne? 


Od kilku dni trwające wysiłki. by na- 
wiązać ponownie drogą iskrowa łącz- 
ność „z rozbitkami „Czeluskina* nie da- 
ły wyniku. Natomiast sami rozbitkowiw 
zdołali naprawić swą stację radjową i 
przywrócić kontakt ze światem. Samo- 
lot zabrany przez ekspedycję „Czelus- 
kina“ i który uległ uszkodzeniu w cza- 


4s 
k 
zakazał O'Kelly'emu, wicepremjerowi w 
Rządzie de Valery i ministrowi Spraw 
Wewnętrznych Wolnego Państwa Ir- 
landzkiego, wjazdu na terytorium Irlan- 
dji północnej. 


W epoce „radosnej twórczości" po- 
słowie  socjalistyczni wykazywali 
czarno na białem, że kryzys już jest. 
P. Moraczewski sądził, że należało- 
by rozstrzelać takiego ministra, któ- 
ryby śmiał wziąć pod uwagę podobny 
„nierzeczowy  defetyzm opozycji". 
Gdy po kilkunastu miesiącach kryzys 
trzasnął pałką po zakutych łbach w 
sposób niedwuznacznie namacalny, 
nastąpiła era „panicznych oszczęd- 
ności"; rozpędzono samorządy, po- 
nieważ... wykonywały ściśle wskazó- 
wki Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych i wojewódzkich wydziałów sa- 
morządowych; zawieszono na kołku 
budownictwo szkolne, i ponad 500 
tysięcy dzieci mamy dzisiaj bez szko- 
ły powszechnej; zaczęto kurczyć w 
tempie śorączkowem rynek wewnę- 
trzny (obniżki płac, deflacyjna poli- 
tyka finansowa, naciskanie śruby po- 
datkowej), i wreszcie wylądowali- 
śmy „szczęśliwie na dzisiejszej mie” 
liźnie é arczej, na której każdy 
człowiek w Polsce — z wyjątkiem 
drobnej grupy Uprzywilejowanych— 
poprostu... rozkłada ręce, 


Ultimatum policji 


Z Hawany donoszą, że 200 policjan- 
tów udało się w delegacji do ministra 
spraw wewnętrznych, żądając odwoła- 
nia komendanta policji hawańskiej Hen 
riquezo Pedro, Policjanci oświadczyli, 
że o ile żądanie ich nie zostanie uwzglę 
dniome, policja odmówi posłuszeństwa 
swemu obecnemu komendantowi. 


| 
Rząd w Belfaście (lrlandja północna) 
(ATE). 


7 CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIE- 
4 2Y PPS. tanowił przeprowadzić w 

Zapewne, sam kryzys gospodarczy, af r 

jako taki, jest częścią składową świa” 

towego kryzysu kapi u. Ale na- 

tężenie kryzysu w danym kraju za- 

leży w niemałym stopniu od polity- 

ki państwowej, W tym właśnie pun- 

kcie obóz „sanacyjny Nie zdał wca- 


całym kraju W DN. 15-go KWIETNIA 
B. R. akcję demonstracyjną wśród mło- 
docianych pod hasłem: 
PRACY I CHLEBA, 
uruchomienia robót publicznych dla 
młodocianych bezrobotnych, 
państwowej pomocy doraźnej dla mło 


Przygotowu 


aA 


Bohaterska walka | 
o rozbitków „Czeluskina” trwa dalej 


Walka o jutr 


CENTRALNY 
ORGAN 


W świetle doświadczeń 


opinja publiczna całego kraju. A naj- 
lepiej to rozumieją miljonowe masy 
pracujące, dla których „sanacyjny” 
system rządzenia — to coś więcej, 
niż krytyka „rzeczowa' czy „nierze- 
czowa”, to KWESTJA ŻYCIOWA 


bez żadnej przenośni. 


K. W. 


lego Prince'a? 


pod zarzutem zamordowania sędziego 
Prince'a a mianowicie de Lussats, Ven- 
ture i Spirito nie popełnili przypisywa- 
nego im przestępstwa. 
Śledztwo potwierdziło dane, zawarte 
w zeznaniach oskarżonych o miejscu ich 
pobytu w dniu zbrodni, Inspektor Bony, 
który udał się do Nizzy, zdołał usialić, 
że wiele osób widziało Venture'a w 
tym samym czasie, W dniu zamordowa- 
nia Prince'a de Lussats miał wypadek 
samochodowy i wezwany był do komi- 
sarjatu policji, $dzie ustalono jego toż- 
samość, W ten sposób alibi jego zostało 
stwierdzone ponad wszelką wątpliwość. 
(ATE) 


sie katastrofy. okrętu został po długich 
wysiłkach naprawiony. Na aparacie tym 
lotnik Babuszkin dotarł do przylądka 
Wankarem skąd powróci do obozu roz- 
bitków, zaopatrzywszy się w znajdujące 
się tam środki żywności, lekarstwa 

baterje do stacji radjowej. (A. T. E.) l 


o Irlandii 

Policja otrzymała rozkaz aresztowa- 
nia go w razie przekroczenia granicy. 

Powodem zakazu jest mowa, wyśło- 
szona ostatnio przez Kelly'ego w której 
powiedział on, że Wolne Państwo uczy- 
ni wszystko, aby wprowadzić ustrój re- 
publikański na całym obszarze Irlandji 
1 że dla osiągnięcia tego celu naród ma 
za sobą Rzad, armię i ochotników, 

Wydany w swoim czasie przez Rząd 
północno - irlandzki zakaz wyjazdu, do- 
tyczący prezydenta de Valery, pozosta- 
je w dalszym ciągu w mocy. (PAT. 


4% 
LJ 


rlandja Północna nie należy, jak wia- 
domo, do Wolnego Państwa Irlandzkie- 
go. 


docianych przez cały czas bezrobocia, 


podwyższenía zasiłków í przedłużenia 


okresu zasilkowego, 


wprowadzenia prawa do zasiłków bez 
względu na czas zatrudnienia przed u- 


tratą pracy; 
skrócenia czasu pracy; 
uruchomienia schronisk, 


świetlic i 
szkół zawodowych dla bezrobotnych 
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Cena numeru QO uroszy 


Urlop zdrowotny 
tow. M.Mastka przedłużony 


Urlop zdrowotny z więzienia, z któ- | nie nastąpiło na skutek świadectwa le- 
rego to urlopu korzysta tow. Mieczysław | karzy, stwierdzającego, że stan zdrowia 
MASTEX, został przedłużony o jeden | tow. MASTKA wymaga dalszej czujnej 
miesiąc, t. j do dnia 5 maja. Przedłuże- ! obserwacji. 


Koniec złudzeń 


Uchwały Kongresu angielskiej Niezależnej 
Partji Pracy 


W poniedziałek zakończył się w Jor- 
ku (Anglja) doroczny kongres Niezależ- 
nej Partji Pracy. Na porządku dziennym 
obrad znajdowała się m. in. kwestja 
przystąpienia do Międzynarodówki Ko 
munistycznej. Po bardzo ożywionych 
debatach wniosek ten odrzucono 126 
głosami przeciwko 34. Odrzucono rów- 
nież wniosek o wyłonienie specjalnej 
delegacji, któraby: przeprowadziła  ro- 
kowania z egzekutywą /„Kominternu” 


Włochy podziemne 


tował się ucieczką i z poza kordonu 
szwajcarskiego obsypał strażników włos 
skich obelgami. 

W związku -z aresztowaniem Siona 
policja włoska wpadła na trop działa* 
czy antyfaszystowskich, wysłanników 
organizacji, mającej siedzibę w Paryżiu 
Aresztowano kilkanaście osób kozy 

(PATI: 


dla wyjaśnienia istniejących nieporozu= 
mień i trudności,  (PAT.). 

KAJ 

% 

Niezależna Partja Pracy wystąpiła 
swego czasu z Międzynarodówki Socja- 
listycznej, myśląc, że będzie mogła do- 
prowadzić do zbliżenia pomiędzy Socia* 
lizmem a komunizmem. Uchwały Kon- 
gresu w Jorku wskazują, że nadzieje te 
zawiodły najzupełniej. 


Prasa włoska donosi, iż w marcu a- 
resztowano na granicy szwajcarskiej 
Sergjusza Siona, który wiózł samocho- 
dem transport druków antyłaszystows- 
kich. i 

Miały one być rozpowszechnione w 
okresie kampanji plebiscytowej we Wło 
szech ptzy wyborach nowego parlamen 


tu. 
Towarzysz Siona, Marjusz Lewi ra- 


Tajemniczy transport broni 
na niemieckim okręcie 


„Paris Soir“ zamieszcza dłuższy arty- | fet Arksis*, pozostający w kontakcie ze 


kuł, poświęcony tajemniczej podróży | znanym  przemysłowcem niemieckim 
statku niemieckiego „Optimist“, który | Thyssenem. CZ 
udał się 12 marca z Hamburga do Las Dziennik pozwala się domyślać, Że 


Palmas. 

Na pokładzie tego statku, wiozącego 
transport broni, znajdować się miał a- 
gent Schaefer, znany jako „Der kieine 
Schwarze“ lub „Sidi Fra Achmed Schae 


Wybory uzupełniające w Rumunji 


partamencie Hunedoara wybrany został 
do senatu minister handlu Theodorescu 
w departamencie Caras — b. premier 
Mironescu, a w departamencie 


transport broni, który wiezie „Op 
przeznaczony był dla nie chcących 
uznać władzy francuskiej plemion ma- 
rokańskich.  [PAT.) 


Wybory uzupełniające do parlamentu 
odbyły się w zupełnym spokoju, W Bu- 
kareszcie wybrany został kandydat rzą 
dowy Dinu Bratianu, przywódca partji 


liberalnej, 47204 głosami przeciwko kan | — kandydat partji Cuzy. (PAT.). 
dydatowi opozycyjnej Narodowej Partji ( `e man S 
Chłopskiej, który otrzymał 27.720 glo- | S7 re Ps 
sów. Ea ; Załamanie się 

W głosowaniu wzięło udział 60 pro- 
cent uprawnionych wyborców. W de- Severinga? 


Depesze przyniosły wiadomość. że 
Severin$g, znatsy niemiecki dz'ałacz so 
cjalis:yczby! b. mn'ster spraw wewnę* 
trznych w prusk.m Rządz e koalicyj= 
nym Brzuna, przeszedł do obozu hitle- 
rowskiego 

Jeżeli wiadomość ta okaże się pras 
wdziwą., świadczyłaby ona o załamaniu 
się Severinga, o załamaniu się, które 
trzebaby nazwać po imeniu — nikcze- 
mną zdradą. Severing powołuje się po- 
dobno na Pawła Loebego, który mał 
odbyć taką samą drogę. O Loebem ie 
pisaliśmy í nie piszemy nic, bo nie mo- 
żemy skontrolować pogłosek o nim; Loe 
be znajduje się w rękach hitleryzmu; 
nikt nie wie, jakie wiadomości o nim po 
chodzą od niego naprawdę, a jakie od 
jego oprawców. 


| | 


| gó śmieci 


młodocianych. ; 

Wykonanie powyższego polecenia o- 
bowiązuje wszystkie Organizacje Mło- 
dzieży, Szczegółowe instrukcje zawarte 
w okólniku, przesłane zostaną w drodze 


organizacyjnej, R WYDZIAJ. 
MŁODZIEŻY P, P. S. 


A St. 
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„ROBOTNIK ”, środa, 4 kwietnia 1934, 
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W kraju „chrześcijańskich” Katów Wydalanie górników Polaków z Francji 


Krzyk z więzienia 


Do wychodzącej w Brnie „Arbeiter- 
geitung" pisze pewien strażnik z wię- 
menia policyjnego: 

„U nas w Austrii panuje największe 
barbarzyństwo, Tysiące ludzi muszą sy 
piać siedząc na kamieniach. Zamiast 
jedzenia, odzymują baty. Do dziury, — 
mieszczącej dwie osoby, pakuje się sze- 
snastu! Nikt nie może się odwrócić, a 
o przewietrzaniu dziury mowy riema. 
Od uwięzienia, nikt nie może się myć, 


nie mówiąc już o goleniu. Więźniowie |. 


są już tylko cieniami ludzkiemi, Muszą 
omi spełniać najbrudniejsze roboty. Je- 
dzenie składa się z zupy Maggi bez 
chleba, bez kartofli i bez „łyżki, Zupę 
trzeba pić, a jeżeli zawiera coś stałego, 
to trzeba wyciągać ręką i zieść, 

Sam jestem strażnikiem i muszę na 
wszystko patrzeć, ale pomocy vdzielić 
nie wolno. Więźniów strasznie bito i 
jeszcze się bije, Jedzenie, jakie otrzymu 
ją, jest gorsze, niż dla psa. Radni miej- 
scy Honay, Speiser i wielu, których nie 
znam, muszą zmywać statki i korytarze, 
tak samo przywódcy dzielnic i radni 
gminni. Kobiety, które spełniały funkcje 
partyjne, traktuwie się również w sposób 
bestjalski, Poseł Glóckel wygląda jak 
by miał 80 lat i jest taki słaby, że le- 
dwie trzyma się na nogach. Gdy wię- 
zień wychodzi na wolność, to nie moż- 
na go poznać, iest wychudzony i obroś- 
nięty, jakśdyby przebywał w dżungli. 
Ludzie całkiem niewinni siedzą w wię- 
zieniu i w dzień i w nocy ich męczą — 
Podobne barbarzyństwo znanem było 
tylko w średniowieczu. 

Jestem strażnikiem, ale nie mogę już 


Wszędzie i do wszystkich 


docierają ogłoszenia. po- 
mieszczane w dziennikach 
I czasopismach. 


| NĄ 
Ich „mocarstwowość” 


W świątecznem „Słowie“ wileńskiem 
znajdujemy cytatę z wychodzącego w 
Wiedniu miesięcznika p. t: „Polak w 
Austrji: 

„Rozwiązanie austrjackiej partji so- 
cjalno - demokratycznej przez Rząd 
Austrjacki spowodowało również za- 
wieszenie w działalności trzech stowa- 
rzyszeń robotników polskich: „Siła“, 
„Proletarjat* i „Naprzód“. 

Śmiało jednak możemy stwierdzić, 
że... jedyną przyczyną zawieszenia był 
fakt, że stowarzyszenia te posługiwa- 
ły się nazwą stowarzyszenia socjalisty 
cznego...'* 

Inne stowarzyszenia polskie nie dö- 
znały, jak zapewnia redakcja „Polaka 
w Ausirji" żadnej przeszkody, ponieważ 
noszą nazwy bez dodatku „socjalistycz- 
ne” lub „socjalno 1 demokratyczne” — 
Wobec tego 

„najlepszem wyjściem z sytuacji bę 
dzie stworzenie jednolitej organizacji 
wszystkich Polaków w Austrji przez 
stworzenie „Związku Polaków w Au- 
strji“. 

„Polak w Austrji* ma tylko tyle do 
powiedzenia, ze stanowiska polskiego 
o bezprawnem zamknięciu trzech najli- 
czniejszych stowarzyszeń polskiej emi- 
gracji robotnicze! w Wiedniu i o zagra- 
bieniu ich majątku. i 

„Słowo“ dodaje od siebie następują 
cy buduiący komentarz: 

„Przypuszczać należy, że kolonja 
polska w Wiedniu potrafi przeboleć 
nagłą a niespodziewaną śmierć organi 
zacyj o zabarwieniu socjalistycznem,— 
więcej nawet, że na tej likwidacji naj- 
lepiej wyjdą byli członkowie organiza 
cyj, gdyż odrzucenie haseł partyjnych 
ułatwi zjednoczenie wszystkich sił pol 
skich w Austrji. 

Ba! i namby to się przydało tu, w 
kraju". 

Dosłownie! Skoro p. Dollfuss „zlikwi- 
dował" trzy organizacje robotników pol 
skich w Wiedniu wbrew prawom wła- 
snego państwa, wbrew powadze Rzeczy 
pospolitej Polskiej, wbrew umowom 
międzynarodowym, to chwała Pant 
Bogu — kolonja polska w Wiedniu „po- 
trafi to przeboleć” i nawet — uważacie 
— będzie lepiej!... 

1 to ma się nazywać „polskiem stano- 
riskiem państwowem”, ba! „Ssłanowis- 
kiem mocarstwowem*'! Przecie ci ludzie 
nie ma'ą żadnego pojęcia o roli własne- 
go polskiego Państwa w stosunku do 
własnych obywateli, przebywałacych na 
obczyźnie! Przez cytaty z „Polaka w 
Austrji* i przez komentarz „Słowa” 
przemówiła ta sama „dusza pańszczy- 
źniana”, która zaprowadziła ongiś mo- 
codawców „Słowa* pod pomnik Kata- 
rzyny II w Wilnie. Chodzi o socialis- 
tów? proszę bardzo! czyńcie, co Wam 
się żywnie podoba. „Mocarstwowość" 
chowamy pod sukno! 

SAR” 


na to patrzeć, Dlatego zwracam się do 
was, aby społeczeństwo dowiedziało się 
co te biedne, niewinne ofiary- wycier- 
pieć muszą Dzisiejsza Austrja jest hań- 
bą dla kultury europejskiej. Jedyną mąd 
rością rządzących są mowy judzące i 
mydlenie oczu. Interesy idą w. Wiedniu 
tak źle, że każdy kupiec ma już Dollfus 
ssa dosyć. W śródmieściu nigdy nie by- 
ło tylu pustych sklepów, co obecnie— 
Wszyscy skarżą się na złe interesy, tyl- 
ko radio wiedeńskie jest zadowolone — 
gdyż tylko w radjo bezrobocie zmniejsza 
się co miesiąc. Na ulicy głód co- 
raz większy, ale dla robotników są 
tylko karabiny i armaty, W aresztach 
ludzie głodują i przechodzą męczarnie. 
Gdy żony przychodzą z wizytą do mę- 
(żów, traktuje się je w nafbrutalnieiszy 
sposób i odprawia ze słowami: nie wie- 
my, gdzie pani mąż. Kobiety bieg.ią od 
'ednego więzienia do drugiego i nie mo- 
śą znaleźć swych mężów, Z płaczem od- 
jeżdżają do domu, a w areszcie bije 
się mężów do utraty świadomości”... 


189 nowych aresztowań 


W Stanach Zjednoczonych powstał 
komitet pomocy dla Europy środkowej, 
z której ramienia pojechał do  Austeji 
Gheel van Gildemester. Misja iego na 
rzecz więźniów politycznych miała do- 
tąd ten skutek, że zwolniono 250 szutz- 


bundowców i członków  partji socjali- 
stycznej, m. in. adwokata tow. Eisiera 
i żonę posła Glóckla, 

Ale jakby z zemsty za to ustępstwo 
zagranicy dokonano nowych masowych 
aresztowań. W jednym tylwo Floridsdor 
fie, bohaterskiej dzielnicy robotniczej 
Wiednia, zaaresztowano 108 osób, 

Pozatem aresztowano b. burmistrza 
Linca, Józefa Grubera, który dopiero 
co opuścił szpital po ciężkiej chorobie, 


Demonstracje 


14-$o0 marca spalono w krematorjum 
wiedeńskiem zwłoki żony radnego Feld 
hofera, przebywającego w więzieniu. 

Urzędnicy kryminalni sprowadzili : 
Felhoiera na pogrzeb żony i odprowadzi 
li zpowrotem do więzienia. Uczestnicy 
pogrzebu żegnali Feldhofera burzliwemi 
okrzykam :i „Freundschaft”, „Freiheit 
(przy'aźń, wolność). 

W kinach dzielnic robotniczych Wie- 
dnia wyświetla się obrazki z powstania 
lutowego, oczywiście w rządowem „0 
świetleniu”. Przy tej okazji dochodzi 
zawsze do burzliwych demonstracji ze 
strony publiczności. 18-go marca w je- 
dnem z kin wyświetlano obrazki na 
końcu programu. Wówczas wszyscy ©- 
becni, głośno protestując, demonstracyj 
nie opuścili salę. 
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Wyrok w procesie 


Ruszczewskiego 


Sąd apelacyjny zmniejszył karę o rok 


Po blisko dwutygodniowej rozprawie 
zakończony został w Sądzie Apelacyj- 
nym proces inż. Edwarda Ruszczewskie 
go, skazanego na 6 lat więzienia za na» 
dużycia w związku z budową gmachów 
pocztowych w Warszawie i w Gdyni. 

Na mocy amnestji Ruszczewskiemu da 
rowano rok więzienia, tak, że razem 
pozostawało mu do odsiedzenia 5 lat. 

Na rozprawie w drugiej instancji 
Ruszczewski bronił się, iż nie może po- 
nosić odpowiedzialności za nadużycia 
dokonane przy budowie gmachów, gdyż 
główną sprężyną małwersacii byli Kot- 
Kński i Mikulski, skazani już prawomoc- 
nemi wyrokami sądów, Ekspertyza zło- 
żona przez biegłych, nie wypadła jednak 


przychylnie ala Ruszczewskiego i nie 


| potwierdziła jego wywodów. 


Sąd Apelacyjny uznał za możliwie 
złagodzenie kary i skazał Ruszczewskie 
go na 5 lat więzienia, przyczem darował 
mu rok z amnestii. 

Po ogłoszeniu wyroku obrona wystą- | 
piła z wnioskiem o wypuszczenie Rusz- 
czewskiego na wolność za kaucją, po- | 
wołując się na to, iż przebywał on od 
dłuższego czasu w więzieniu i odcierpiał 
prawie połowę kary, Sąd uznał, iż do- 
tychczasowy Środek zapobiegawszy, bez 
względny areszł, należy utrzymać w 
mocy, | POK 
Ruszczewskiemu pozostało do odsie- 
dzenia 2 lata i 3 miesiące. 


Kredyty publiczne 


na tegoroczne budownictwo 


Wcześniejszy niż w innych latach na- 
pływ podań o kredyty budowlane do 


* komitetów rozbudowy i Banku Gospo- 


darstwa Krajowego pozwala stwierdzić, 
że już w obecnej chwili w większych 
miastach popyt na kredyt przekracza 
kontyngent kredytowy. W tym stanie 
rzeczy niemożność pokrycia wszystkich 
zgłoszeń zmnie'szałaby liczbę budowla- 
nych objektów mieszkalnych; tem sa- 
mem nie zostały wyzyskane w peł- 
ni możliwości rozwoju ruchu budowła- 
nego w obecnym sezonie. 


„ Uznając budzący się ruch budowlany 


za objaw zdrowej inicjatywy inwesty- 
cyjnej, zasługującej na najszersze po- 
parcie, Rząd uchwałą Komitetu Eko- 
nomicznego Ministrów z dnia 17 marca 
r. b. postanowił uruchomić dalsze 10 mil 
jonów złotych na akcję budownictwa 
mieszkaniowego w roku bież. Z sumy 
tej przeznaczone zostało 6 milj. zł. na 
finansowanie drobnego budownictwa 
mieszkaniowego, 3 milj, zł. na finanso- 
wanie wykończenia większych budowli 
i 1 milj. zł, — na remont domów o ma- 
łych mieszkaniach, (PAT). 


Losowanie pożyczki inwestycyjnej 


Większe wygrane 


Wczoraj odbyło się losowanie 4 proc. 


premjowej pożyczki inwestycyjnej z roku | 30- 
1928. 


200 tys. zł. wylosował Nr. s. 1185 obl. 
41 


Po 10 tys. złotych: s. 9208 obl. 14, s. 


PERO O PO OOA SATEN 
TANIO OKAZYJNIE! 


GARNITURY, SMOKINGI,  JESIONKI, 
PŁASZCZE, PALTA LADENOWE 


z materjałów bielsk ch gotowe 1 na miarę 
poleca w wielkim wyborze À 


„TANIE ŹRÓDŁO” "ze; 


ŻYCZĄCYM NA SrŁATY. 2 
EURONET 7 PORE RY A R 


Waluty 


Wczoraj zwyżka funta, która nastąpiła 
ostatniego dnia przed Świętami, trwała 
w dalszym ciągu. Naogół, jak dotychczas, 
zwyżka ta jest tłumaczona ogólną popra- 
wą sytuacji gospodarczej w Anglji i przy 
pływem do Anglji kapitałów z innych ryn- 
ków. Możliwą jest rzeczą, że wchodzą tu 
w grę i inne czyniki. 

Inne waluty nie wykazują większych 
zmian, na podkreślenie zasługuje tylko 
poważne wzmocnienie florena holenderskie 
go, które wystąpiło na niektórych giełdach 
już w dniu 29 ub, m., na niektórych zaś 
dopiero wczoraj.  (PAT.). 

Notowania giełdy warszawskiej dajemy 
na stronie 5-tej. 


6582 obl. 22, s, 9344 obl. 11, s. 1120 obl. 


Po 1000 złotych: s. 8051 obł. 12, s. 9421 
obl. 21, s. 7898 obl. 32, s. 7559 obl. 46, s. 
1895 obl. 18, s.51 30 obl. 44, s. 5056 obl. 
50, s. 8678 obl. 49, s. 5932 obl. 38, s. 9000 
obl. 50, s. 4008 obl. 32, s. 7829 obl. 44, s. 
1159 obl. 2, s. 9839 obl. 50, s. 2369 obl. 30, 
s. 2127 obl. 24, s. 4101 obl. 14, s. 6534 obl. 
18, s. 9341 obl. 37. 


Po 500 złotych: s. 4747 obl. 13, s. 2144 
obl, 18, s. 5787 obl. 40, s. 7153 obl. 35, s. 
4922 obl. 29, s. 7052 obl. 35, s. 3424 obl. 
10, s. 4342 obl. 20, s. 933 obl. 20, s. 5198 | 


obl. 6, s. 8124 obl, 8, s. 2074 obl. 42, s. 1750 
obl. 44, s. 8521 obl. 27, s. 4557 obl. 45, s. 
6021 obl. 11, s. 9669 obl. 49, s. 3347 obl. 8, 
s. 8925 obl. 44, s. 724 obl. 20, s. 9364 obl. 
22, s. 7661 obl. 34, s, 91738 obl. 33, s. 1291 
obl. 41, s. 3008, obl. 36, s. 8024 obl. 23, s. 
1681 obl. 29, s. 5578 obl. 44, s. 3404 obl. 18 
8. 7141 obl. 26, s. 9357 obl. 31, s. 646 obl. 
46, s. 3487 obl. 18, s. 7578 obl. 20, s. 6285 
obl. 42, s. 3930 obl. 17. 


Ogólna suma wylosowanych  obligacyj 
wynosi 560 sztuk na sumę 434250 zł, 
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Pogrzeb A. Skwarczyńskiego" 


Pogrzeb Adama Skwarczyńskiego od- 
będzie się dz siaj, we środę, o g. 10 r. 
po nabożeństwie żałobnem w kościele 
śarnizonowym Warszawy. 


Akcja wydalenia robotników polskich 
z kopalń północnej Francji rozszerza się 
w dalszym ciągu. 

Dotychczas wyjechało do kraju około 
200 robotników, a aalsze zwolnienia po 
stępują w szybkiem tempie, tak że w 
najbliższych dniach zostanie zwolnio- 
nych jeszcze około 500 górników pols- 


kier. 

Niektóre kopalnie węglowe postępu- 
ją w sposób oględny, udzielając urlopów 
tylko zgłaszającym się na ochotnika Po 
lakom, inne natomiast poprostu zwal- 
niają robotników, grożąc, iż pozostają- 
cy we Francji, nie otrzymają zasiłków z 


funduszu bezrobocia. (PAT). 


Gandhi parlamentarzystą 


Jak donoszą z Indyj, na odbytej kon- 
ferencji Partji Kongresu Narodowego 
postamowiono po 5-letniej abstynencji 
w zgromadzeniu ustawodawczem wZno- 
wić działalność parlamentarną Partjii 
przystąpić do ponownego zorganizowa- 
nia dawnej „Swaraj - Partji”, która by- 
ła ekspozyturą Kongresu Narodowego w 
zgromadzeniu ustawodawczem , 


Gandhi udzielił swej zgody na powrót 
do parlamentu. 

Partja „Swaraj“ zamierza przeprowa- 
dzić szeroką kampanię wyborczą. 

Wobec powszechnego zradykalizowa- 
nia się Indyj w kierunku antybrytyjskim 
partja, „Swaraj ma szanse zdobycia 
większości, (PAT.). 


Dalsze losy Insulla 


milionera-oszusta - 


Z Konstantynopola donoszą, że w ko- 
łach tureckich oczekiwane jest „demar- 
che" Rządu greckiego w sprawie aresz- 
towania Insulla, który zgodnie z pra- 
wem międzyrarodowem korzystał, zda- 
niem Grecji, z prawa azylu. 

Kapitan okrętu „Majotis” zaprotesto- 
wał w konsulacie greckim w Stambule 
przeciwko postępowaniu władz turec- 

Ambasador amerykański w Ankarze 
wyjechał do Stambułu celem dokonania 
formalności ekstradycyjnych, dotyczą- 
cych wydania, 


Do Stambułu przybył również adwo- 
kat grecki obrońca Insulla, 

Należy się spodziewać, że Insull i je- 
go obrońca użyją wszelkich środków 
prawnych, by uniknąć przekazania o- 
szusta - miljonera władzom amerykań- 
skim. 

Lekarze stwierdzili u Insulla wielkie 
podriecenie nerwowe. Gdy  zawiado- 
miono go o decyzji władz tureckich, In- 
sull rozpłakał się i dostał ataku serco- 
wego. Stan jego budzi poważne obawy. 
(ATE). 


Depesze z całego Świata 


IDEOLOGJA ROOSEVELTA 

Z Waszyngtonu donoszą, że w najbliż 
szych dniach ukaże się na pólkach księ- 
garskich nowa książka prez. Roosevel- 
ta p, t.: „Na naszej drodze“, Jest to dal- 
szy ciąg książki, którą ukazała się 
przed rokiem p. t.: „Looking forward“. 
Skłacają się na nią przeważnie teksty 
przemówień i orędzi głowy państwa, 
książka zawierała jednak również sze» 
reg artykulów w których prez. Roose- 
velit wyjaśnia motywy i cele zapoaząt- 
kowanej przez siebie polityki, Polityka 
ta, zdaniem Roosevelta, nie jest ani fa- 
szystowska, ani komunistyczna. Czerpie 
ona swe natchnienie z najgłębszych as- 
piracyj szerokich mas amerykańskich i 
nie opiera się na sile zbrojnej, i nie za- 
pewnia specjalnych przywilejów żadnej 
kiasie społecznej. St. Zjednoczone za- 
chowały swe tradycyjne urządzenia po- 
lityczne, zmietiając jedynie ich ramy 
Po'ityka Roosevelta stoi na gruncie wła 
sności prywatnej i odrzuca ideę walki 
klas. O ile nowa polityka — oświadcza 
prezydent — zasługuje na miano rewo- 
lucji, to stanowi ona rewolucję pokojo- 
wą, przeprowadzoną z pominięciem me- 
ted gwałłu i zapewniającą wszystkim 
warstwom społecznym jednakowe trak- 


towanie. (ATE) 


PRZYGODA ALPINISTY 

Z Innsbrucka donoszą, że na Martins- 
wand, w niemal pionowem zboczu skal- 
nem w A'pach austrjackich, gdzie jak 
śłosi podanie, omal nie stracił życia ce- 
sarz Maksymiljan — wydarzył się w po 
niedziałek wieczorem rzadki w turysty- 
ce wypadek. 

Pewien turvsia nazwiskiem Niederlin- 
ner, wspinając się na nicdostepny 
szozyt, uwięziony został na występie 
skalnym, tak wąskim, że w każdej chwi 
l: groził mu upadek. 

Inni avpiniści, zauważyli wypadek 
i  zamiarmowali pogotowie, górskie, 
k'ćrego wysiłki by dotrzeć do nieszczę- 
śliwego turysty pozostały bez skutku. 

Niederlindner zdołał przywiązać się 
do rosnącego w pobliżu drzewka chro- 
n'zc się w ten sposób przed upadkiem. 

Przez całą noc pogotowie górskie 
pracowało przy świetle jupiterów, wkoń 
cu nad ranem udało się wyzwolić tury- 
stż z niebezpiecznej sytuacji. 

Uratowany zna,ócwał się w stanie 
krańcowego wyczerpania. (ATE.) 

TRAGICZNY LOT 

Z Amiens donoszą © ryzykownej wy» 

rawie balonowej, podjętej w pierwszy 
dzień Wielkieinocy przez dwuch / mło- 
dych inżymierów francuskich i zakoń- 
czonej tragiczną śmiercią jednego z u- 
czesników. Lot tem był ich pierwszą 
oróbą samodzielneto kierowania balo- 
rem przeprowadzoną bez dostateczne- 
fo doświadczenia aeronnutvczne%o. 
W:eczorem w pierwszy dzień Wie!kie'- 
rocy podczas próby lądowania wskutek 
wadliwego manewru gondola balonu za- 
wadziła tak nieszczęśliwie o przewody 
e'ektryczne, że jeden z inżynierów wy- 
padt i poniósł śmierć na miejscu. Balon 
u'raciwszy na wadze wzbił się ponow- 
nie w górę i całą noc krążył nad okoli- 


) 


| 
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cę. Dopiero w poniedziałek około połu- 
ćnia balon zaczął powoli opadać. W. 
ehwili opuszczania się zawadził o drze- 
wo, które rozdarło powłokę balonu, Dru 
gi uczestnik. nielortunej wyprawy wyrzu 
cony został z gondoli i odniósł lekkie 
obrażenia. Mógł on o własnych siłach 


WALKI RELIGIJNE 

Z Kalkuty donoszą, że w jednej z wsi 
w okolicach Patny doszło do poważne- 
go starcia pomiędzy ludnością hinduską 
a mahometańslką. Powodem incydentu 
był fakt, że z okazji uroczystości ślub- 
nych Mahometanie zarżnęli wołu. W 
czasie starcia uzej Mahometanie zosta” 
li zabici, trze! odnieśli rany. Władze an- 
gielskie aresztowiy 22 Hindusów. (ATE.) 

STRAJK W SYRJI 

Z Damaszku donoszą, że z powodu za 
wieszenia przez Wysokiego Komisarza 
francuskiego na przeciąg 7-miu miesięcy 
działalności parlamentu syryjskiego, lud» 
ność syryjska ogłosiła na znak protestu je 
dnodniowy strajk. (PAT.) : 

BRONIEWSKI NA UKRAINIE 
SOWIECKIEJ 

Poeta Władysław Broniewski objeżdża 
cbecnie w towarzystwie Borysa Pilniaka 
Ukrainę Sowiecką. W Charkowie podej- 
mował gościa ukraiński oddział „WOKS'u* 
(PAT.) 

OTWARCIE POLSKIEJ WYSTAWY 

PRÓB I WZORÓW W KAIRZE 

W dniu 1-go b. m. nastąpiło w Kairze 
otwarcie polskiej wystawy prób i wzorów, 
zorganizowanej przez Państwowy Instytut 
£ksportowy w Warszawie, (PAT.) 


Morderczy samochód 
pochłania tyle of ar co „mata“ wolna 


Urzędówa statystyka stwierdza, że w 
Anglji padło w roku ubiegłym ofiarą 
samochodów ni mniej ti więcej jak 

2.202 osób. 

Tylu ludzi przejechano na śmierć. 

Wypadków zaś samochodowych by- 
ło ogółem aż 223,530. Jestto liczba re- 
kordowa, jaką zanotowano dotąd. 

Rząd angielski wydał nowe przepisy 
zaostrzające kary za nieostroźną jazdę, 
zmniejszające szybkość jazdy, utrudnia- 
jące warunki nabycia prawa jazdy, 


Kary za wyrób cukru 


Ministerjium skarbu postanowiło ka- 
rać ma!orolnych plantatorów buraków, 
którzy wyrabiają syrop cukrowy spo- 
scbem domowym. Winni tego przestęp- 
stwa karani będą grzywną od 500 do 
5000 złotych oraz karą aresztu od 1 do 
6 miesięcy, (PRESS). 


Pe "A TOR TOY TAE R R E 


Dr. GROSGLIK 


Zota 44, godz. 9r.—9 w. Niedz. do 2 pp 
WENERYCZNE. niemoc ptc.. analizv * 


EBM Nr. 146 


Przyrost ludności. 


W dzisiejszej dobie strasznego kry 
aysu gospodarczego, wszelkiej reduk- 
cji, bezrobocia, klęski mieszkaniowej 
i ogólnej nędzy klas pracujących, 
sprawa przyrostu ludności stała się 
bardzo ważnem zagadnieniem społe- 
cznem, ekonomicznem i narodowem. 
Zagadnieniem tem powinna kierować 
specjalna polityke populacyjna, czyli 
ludnościowa, licząc się z agania- 
mi eugeniki i higjeny społecznej, z 
dobrem państwa, z dobrobytem spo” 
łecznym i ze stanem kulturalnym da- 

o społeczeństwa. 

łówną podstawą polityki popula- 
cyjnej jest statystyka ludności, która, 
w normalnych warunkx.ch ekonomicz- 
nych i społecznych, powinna wykazy- 
wać przyrost naturalny, oparty nie- 
tylko na liczbie urodzeń, lecz i na 
zmniejszeniu śmiertelności niemowląt, 
dzieci, młodzieży i wogóle na prze- 
dłużeniu przeciętnej długości życia. 
Stały przyrost ludności jest siłą dy- 
namiczną narodu, ale ta siła musi być 
świadomie regulowana, bo sama licz- 
ba nie zapewnia dodatniego rozwoju 
kulturalnych społeczeństw, lecz ja- 
kość ludzkiego materjału odgrywa 
tu pierwszorzędną rolę. 
` Nie sama ilość, lecz jakośś decy- 
duje o sile wewnętrznej i zewnętrznej 
nerodów, o ich wartości fizycznej i 
duchowej, zdrowotnej i moralnej, — 
twórczej i produkcyjnej, — sile, któ- 
ra byłaby w stanie doprowadzić ludz- 
kość do lepszych, szczęśliwszych, 
sprawiedliwszych, pokojowych warun 
ków międzynarodoweśo współżycia. 
I dlatego sprawa regulacji urcdzeń 
nabiera wielkiego, dominującego zna- 
czenia państwowego, społecznego, ro” 


dzinnego, indywidualnego, a nawet | 


międzynarodowego. Tego dziejowego 
ruchu kulturalnych narodów: ograni- 
czania przez rodziców liczby swego 
potomstwa i coraz większego zrozu” 
mienia rodziców  odpowiedzialności 


dziejowa konie ; 


przewyższa 
narodu; nie obojętnem jest, jeżeli zna 
c©żny procent tego przyrostu jest zgó” 
ry skazany na przedwczesną śmierć, 
na wielką nędzę, na obowiązkowe o” 
barczenie instytucyj Opiek Społecz” 
nych państwowych czy samorządo” 
wych; nie obojętnem jest, lecz nawet 
ze wszech miar szkodliwem, takie stra 
szne marnowanie  nieprodukcyjnych 
sił rozrodczych kobiet, które, przez 
swe nadmiernie częste macierzyń” 
stwo, niszczą swe zdrowie, siły, mło- 
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CENY ŚCIŚLE HURTOWE! 


SUKNIE i KOMPLETY 
xaz BLUZKI i SZLAFROKI 


NA SEZON WIOSENNO-LETNI — 
POLECA FIRMA 


FUKS i OKNOWSKI 


„W Moskwie przebywa wróg”... 


„ROBOTNIK“, środa, 4 kwietnia 1934, 


Polityka ludnościowa a świadome macierzyństw 


Początki polityki ludnościowej 


dość, wartości umysłowe, moralne i 
psychiczne, by, jak np. w Polsce, o- 
koło 20%, t. j. co piąte nowonaro- 
dzone dziecię umierało, nie doczeka- 
wszy nawet roku życia... A dla ro- 
dziny, dla tej najważniejszej, pod- 
stawowej komórki życia społecznego, 
czyż obojętnem jest, ile nowych zdro 
wych istot ma rodzina wyżywić, wy” 


chować, przygotować do zawodu i do | 
obywatelskich obowiązków? A sama | 


nie ma w sprawie rozrodczości naj- 
pierwszego głosu? Ona, która kosz- 
tem swego ciała daje nowe życie ludz 
kie, by przez długie miesiące karmić, 
wychowywać i otaczać najczulszą 
opieką swe potomstwo. . 
To też racjonalizacja rozrodczości, 
czyli regulacja urodzeń weszła w fa- 
zę realnego urzeczywistnienia, opie" 

| rając się głównie na uświadomieniu 
wyzwalających się kobiet, czyli na 
świadomem macierzyństwie. Kobieta 
| wyzwala się z niewoli przesądów, Z 
| zależności od kleru, który wrogo do 
tej regulacji urodzeń się osi; 
| 


Ę - matka - rodzicielka, czyż 


wyzwala się współczesna kobieta z 
niewoli bierności i z zależności jedno” 
stronnej życia seksualnego i zdecy” 
dowanie zaczyna regulować swym 
biologicznem przeznaczeniem: — u 
| trzymania gatunku ludzkiego. © 
Przez to uświadomienie stanie się 
| kobieta bardziej cenioną siłą biologi- 
| czną, bardziej szanowaną i bardziej 
i produkcyjną jednostką społeczną. 


* 
| Polityka ludnośc.owa już w staro” 
| żytności miała swoje znaczenie. Hi- 
| storja Starożytnej Grecji wykazuje, 
| że w Sparcie interwencja państwa 
miała swój wpływ na przyrost ludno 
| ści, uważając małżeństwo za instytu- 
cję państwową, której celem było wy” 
dawać na świat zdrowe potomstwo, 
— bo te zapewniało przyrost zdro” 


wych i dzielnych żołnierzy; tam o- 
kreślano zapomocą ścisłych przepi” 
sów wiek małżonków i ich stan zdro” 


wotny, a na bezżennych naznaczano 
kary. Taką polityką populacyjną kie 
rował się i Rzym w czasach swej naj* 


większej potęgi. W tym samym cza” 

sie, Afeny wielce się różnią od 
| ty militarnej i stają na platformie hu 
manitarnej, bo szanują ę jed? 
nostki i na małżeństwo patrzą niety!- 
ko, jako na komórki rozrodcze, ale 
także jako na moralne i społeczne 
| podstawy narodu. WE 

Gdy powstaje chrześcijanizm ze 
ewemi tendencjami przeniesienia war 
tości życia ziemskiego na życie poza” 
grobowe — i nie chce uznawać in- 
stynktu płciowego, a nawet i instyn" 
ktu rozrodczego, a szerzy ascetyzm, 
— to polityka populacyjna załamuje 


W KI 12 m. 7. TEL. 12-10-50. 


Z dyskusyj socjalistycznych 
na temat demokracji i dyktatury 
(Dokończenie). 


Ale wróćmy do wywodów zasadni- 
czych Trebitscha, Jeśli, powiada, chodzi 
o to, jaką taktykę wybrać, to poprostu 
należy zwrócić się do' doświadczenia 
tych krajów, gdzie wyniki socjalistyczne 
są najlepsze. Są to właśnie kraje demo- 
kratyczne — Danja, Szwecja, Czecho- 
słowacja i Belgja. Łatwo pojąć wobec 
tego, że Trebitsch zagadnien'e koalicji 
z partjami burżuazyjnemi rozstrzyga w 
sensie pozytywnym; zastrzega się jed- 
nak, iż to nie znaczy, żeby koalicję sto- 
sować zawsze i wszędzie. W gruncie 
rzeczy, powiada Trebitsch, konsekwent- 
nych demokratów nie brak w naszym 
ruchu, zwłaszcza wśród działaczy zawo- 
dowych i spółdzielczych. Pozwalają tyl- 
ko zanadto sobie imponować frazeolo- 
gom „rewolucyjnym”. zwłaszcza z po- 
śród młodzieży. I Trebitsch oświadcza, 
że w szeregach socjalistyczjnych, nie- 
stety, to uznanie dla młodzieży prze- 
kracza „wszelką miarę śmieszności”. 

Nieraz skutecznie się wmawia miło- 


dzieży od 16 — 21 lat, że jest popro- 
stu solą ziemi socjalistycznej... 

Jeśli konsekwentnie staniemy na 
gruncie demokracji, to musimy wedle 
naszego autora, przestrzegać trzech za- 
sad. Po pierwsze musimy nie dać sobie 
zaimponować  frazeologom  rewolucyj" 
nym, jak to nieraz się zdarza. Trzeba 
pamiętać, że ciężka socjalistyczna pra- 
ca w warunkach demokratycznych wy- 
maga nieraz większych sił moralnych 
niż działalność rewolucyjna, a tymbęąr- 
dziej irazeołogja. Po drugie należy od- 
rzucić t. zw. „teorję pauz', to znaczy 
pogląd, że narazie nic się nie da zrobić, 
ale przyjdą decydujące chwilę, kiedy 
wszystko się zmieni ~- np. chwila woj- 
ny lub chwila powstania kolorowego pro 
letarjatu. Trebitsch nie wierzy, żeby z 
chaosu gazów trujących, ze straszliwego 
zniszczenia dóbr wszelakich z nowego 
wojennego zezwierzęcenia mas nagle 
wyłoniło się nowe doskonałe kultural- 
ne państwo. I wreszcie — trzecie, co 
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się aż do XVI wieku, kiedy reforma" 
cja znosi celibat kleru i szerzy zasa- 
dy bardziej realne i bardziej do ży” 
cia dostosowane. 
| W wiekach następnych ludzkość 
gwałtownie się rozmnaża, bez żadne- 
| go hamulca i celowości, co przestra” 
sza ekonomistów angielszich, a głó- 
| wnie pastora Maltusa, który na po” 
czątku zeszłego wieku formułuje teo” 
rję konieczności wstrzymania, choćby 
na czas pewien, zbytniego rozmnaża 
nia się ludzkości. bo to może zagrażać 
jej istnieniu, z powodu przeludnienia 
i braku środków żywności i owoców o" 
gólnej produkcji Twierdził ten eko- 
nomista, że ludzł ość rozmnaża się w 
stosunku geometrycznym do produk 
cji, która może rozwijać się tylko w 
progresji arytmetycznej. — Znane są 
zresztą aspołeczne wywody  teorji 
Maltusa, który żądał zupełnej wstrze 
mieźliwości płciowej, zaniechania 
i'ałżeństw, lub przesunięcia ich do 
późnego wieku, a także żedał odsu- 
nięcia proletarjatu od możności ko- 
rzystania z postępu wiedzy i kultury, 
— i tym obne, nierealne, niehu- 
manitarne, aspołeczne propozycje, 
które mały bardzo znalazły posłuch. 
Jako korektywa teorji Malfusa, po- 
wstaje w drugiej połowie XIX w. prąd 
neomaltuzjański, który występuje 
| przeciw nieżyciowym projektom Mal- 
iusa, żądającym wstrzymania rozrod- 
czości, — a wzamian stawia neomal- 
tuzjanizm racjonalizację tej rozrod- 
czości, którą Anglicy nazwali „Birth 
Control", czyli kontrolą urodzeń, za” 
kładając już 50 lat temu niezupełnie 
legalną Międzynarodową Ligę regu- 
lacji urodzeń. 
Dr. J. Budzińska * Tylicka, 
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„SOLI DRAT? Vin” 


ZAŚLEPIENIE 

Minister Spraw Zagraniczrych Fran- 
cji Barthou, który w ciągu bieżącego 
miesiąca ma przybyć do Polski, powia- 
ca, że Hitler dziś niewątpliwie chce po- 
koju, ponieważ nie jest jeszcze dò wol- 
ny przygotowany. Już dziś, kiedy formal 
nie Traktat Wersalski jeszcze ob>wią- 
zuje, Niemcy wydają na wojsko o 600 
milj. marel więcej, niż przed tokiem, A 
trudno zbadać i ustalić, ile wydają na 
bojówki, na uzbrojenie moralne i t. d. 
Hitler narazie schował pazury, a w od- 
powiedniej chwili pokaże je. Świat w r. 
1914 także został zaskoczony. 

Tak, jak min. Barthou, rozumują wszy 
scy trzeźwi ludzie na całym świecie 

Inaczej tylko rozumuje prasa „sana- 
cyjna". „Kurjer Poranny“ pisze, że my 
usiłujemy 

` „Przekonać społeczeństwo, że znacz-. 
nie lepiej było mieć do czynienia z rzą- 
dami pseudo demokratów w Berlinie, 
chociaż stale i otwarcie grozili nam 
wojną i organizowali przeciw nam opr 
nję świata, niż z rządem Hitlera, cho- 
ciaż ofiarowuje nam pokój i szacunek 
dla Rzeczypospolitej". 

Nie będziemy się spierali o to, czy 
naprawdę Niemcy demokratyczne, czy— 
jak „Kurjer Poranny“ woli - pseudo- 
demokratyczne stale i otwarcie groziły 
nam wojną. Przypuśćmy, że tak było. 
Zapytujemy, czem prowadziłyby tę woj” 
nę? Czy owymi 100.000 Reichwehry? 
Czy tych 100.000 żołnierzy przy istnie- 
niu kilkunastomiljonowej partji socjali- 
stycznej i nie o wiele mniejszej armji ko- 
munistycznej stanowiły naprawdę tak 
groźne dla Polski niebezpieczeństwo? 
Czy można owe Niemcy porównać z o- 
becnemi, stanowiącemi jeden wielki o- 


bóz zbrojny? 
O zaofiarowanym przez Hitlera Pol- 
sce pokoju i szacunku przypomnimy 


„Kurjerowi Porannemu* we właściwym 
czasie, Na nieszczęście naszych zaślepio 
nych hitlerofilów mamy dobrą pamięć. 
ATAK NA MASONÓW 

Mało zajmujemy się masonami, Zo- 
stawiamy to „Gazecie Warszawskiej” i 
„Rycerzowi Niepokalanej", Masont 
ani nas grzeją, ani ziębią. Ale ostatnio 
zajęło się masonami „Słowo” wileńskie. 
Czytając zaś to, co „Słowo” o masonach 
napisało, zaczynamy wierzyć, że nie- 
tylko Francją, jak zapewnia dziennik wi 
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leński, rządzi masonerja, lecz także i 
Polską! Bo oto, co czytamy w „Słowie“; 


„Czem jest właściwie masonerja, 
kiedy zdejmiemy z niej błazeński far- 
tuszek? Czem jeśli ją przenicujemy, 
„odbronzowimy”, zdejmiemy skrzydła 
szatańskie i inne wszystkie akcesorja, 
które zdobyła w wyobraźni swoich zwo 
lenników i swych wrogów i tchórzów, 
którzy się jej boją? 

— Popieraniem swojego człowieka. 
Na ministra popiera się swojego, cho- 
ciażby matoła, na redaktora dziennika 
swojego, chociażby grafomana i cym- 
bała itd. itd. 

„Odbronzowana* masonerja to zwią 

zek miernot dla przeciwstawiania się 
talentom. 

Loża w życiu politycznem istnieje. 
Nie należy jej znaczenia wyolbrzy- 
miać, lecz trzeba pamiętać, że we 
Francji stronnictw niema, że życie po- 
lityczne grupuje się nie koło doktryn, 
lecz koło ludzi, koło swego rodzaju pa 
tronów politycznych. Małe karjerki ob 
wijają się dokoła wielkiej karjery, to 
co się nazywa przyjacielem  politycz= 
nym, jest swego rodzaju  klijentem 
związanym z dolą i niedolą swego pa- 
trycjusza”. 


No, nol Co za uderzające podobień* 
stwo, x.y: z. 


Zaległe składki 
ubezpieczeniowe 


Władze ubezpieczalni społecznej w 
Warszawie rozpoczęły wysyłkę naka- 
zów płatniczych do gospodarstw do- 
mowych, zalegających z opłatą składek 
ubezpieczeniowych od służby za sty- 
czeń i luty r, b. Z uwagi na przejśc.owy 
okres reorganizacyjny nakazy płatnicze 
nie zawierają kar za zwłokę i odsetek, 
lecz tylko ustalone stawki ubezpiecze- 
niowe. Okres, w którym bez kar płacić 
można zaległe składki, upływa z dniem 
10 kwietnia r. b. przyczem w terminie 
tym powinny być również ber 
wezwania ze stromy ubezpieczalni skład 
ki za marzec. | $ 

Po dniu 10 kwietnia doliczane beda 
do zaległych składek kary za zwłokę í 
odsetki oraz podjęte będą kroki egze- 
kucyjne. (PRESS). 
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Gospodarka kapitalistyczna 


Jeden przykład z pośród wielu 


Bezsens gospodarki kapitolistycznej | austrjaccy otrzymają zupełnie bezpłate 


najdobitniej uwidacznia się na następu- 
jącym przykładzie ilustrującym „metody 
pracy” dzisiejszych władców świata. 
Niedawno hurtownicy mączni i pieka- 
rze austrjaccy w Gracu otrzymali nastę 
pującą ofertę od jednej z firm w Trje- 


| ście: 


„Ofiarujemy Panom gratis — do- 
. słownie gratis — mąkę pszenną 00 i 
t. zw. Podwójny Griffiges i Forti na 
dostawę w lutym franco stacja Graz 
transito. Jeżeli Panowie zobowiążą się 
odebrać natychmiast towar, oclić go 
„według normalnego cła i odęsłać nam 
dokunienty celne, to dopłacimy Panom 
ponadto za mąkę 00 po 20 lirów za 
kwintal, a za podwójny Griffiges — 
po 15 rów za kwintal". 
Oferta jest dość wyraźna. Piekarze 


należy odrzucić, to wszelką niezgodność 
celu i środków. Nasz cel — to socja” 
listyczne państwo demokratyczne. Wo- 
bec tego i Środki nasze winny być de- 
mokratyczne. Jeśli przejdziemy na n- 
ną drogę, to wcześniej czy później bę 
dziemy się musieli udać pod protekto- 
rat bolszewizmu. Z bolszewizmem zaś, 
z tym „azjątyckim” socjalizmem demo- 
kratyczny Socjalizm nie ma nic wspól- 
nego. Jeśli Socjalizm demokratyczny zi- 
centyfikuje się w zachodniej Europie z 
bolszewizmem, poruszy -traszliwe siły 
aniybolszewickie i zginie razem z bolsze 
wizmem, Powtórzy się historja rewolucji 
węgierskiej z r. 1919, gdy socjaliści zbyt 
blisko stanęli bolszewików, i zginęli ra- 
zem z nimi, 


« 

Tyle Trebitsch. Wszystkich jego ro- 
zumowań tu przytoczyć nie możemy, 
gdyż praca jego jest obszerna. Jedno je- 
szcze: Trebitsch wskazuje (słusznie), że 
dziś, w epoce racjonalizacji proletarjat 
staje się mniejszością społeczeństwa i 
że wobec tego należy w robocie socja- 
listycznej uwzględnić także i inne war- 
stwy (chłopi), bo inaczej nie dojdziemy 
do celu. Chłopi zaś nastrojeni są reli- 
ginie, i dlatego Trebitsch doradza so- 
cjalistom niezmiernie ostrożne: trakto- 
wanie probiemu religijnego. W dziw- 
nem zaślepieniu (jakgdyby nie widział 


nie mąkę u siebie w domu, ponadto zaś 
Włosi chcą im jeszcze dopłacić pewną 
sumę pieniędzy żywą gotówką. 

Cóż znaczy, ta tranzakcja? Przy- 
puszczać można, iż południowe słońce 
ltalji uderzyło do głowy  hurtownikom 
zbożowym w Trjeście. Przecież każdy 
kraj zgodziłby się na taką tranzakcjęł 

Po bliższem zbadaniu okazuje się, iż 
ten interes handlowy nie jest tak nie- 
rozsądny ze strony Włochów, jak to 
wygląda na pierwszy rzut oka. Austija- 
cki kupiec musi za mąkę zapłacić cło, 
które wynosi 64,94 szylinga od kwinta- 
la. oraz podatki obrotowy i kryzysowy 
w sumie 7,98 szyL od kwintala, razem 
więc ta „bezpłatna“ mąka kosztować go 
będzie 77,96 szyl. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, iż piekarz w Gracu dostanie ġo" 


kiasowego związania się kleru), gotów 
jest wyciągnąć rękę zgody do kleru, a 
przynajmniej do jego „lewicy. 

„Linję” Trebitscha w:dzimy już do- 
brze. BŁĄD jego polega, rzecz jasna, 
na tem „iż rie widzi dobrze tych sił 
klasowych, które zostały w Europie u- 
ruchomione przeciwko demokracji. Nie 
chodzi o to, czy demokracja jest pięk- 
ną i moralną taktyką, lecz o to prze” 
dewszystkiem, czy jest dziś MOŻLIWA? 
Trebitsch wskazuje na przykład krajów 
o największych sukcesach. Ale i Au- 
strja była do niedawna krajem wielkich 
sukcesów socjalistycznych. I właśnie 
dlatego wywołała zbrojny atak burżua- 
zji! W dynamice klasowej Trebitsch 
słabo się orjentuje i zbyt wysoko prze- 
bywa na szczytach słuszności... filozo- 
ficznej. ; , 

Sam jednak — powtarzamy — musi 
przyznać, że demokracji należy BRONIĆ 
WSZELKIEMI ŚRODKAMI przed ata- 
kiem, W ten sposób (może) nie schodzi 
z gruntu demokracji, ale w każdym ra- 
zie schodzi z gruntu legalizmu. 

A jeśli już z tego gruntu się zeszło, po- 
wstaje dalsze ważne pytanie; co powin” 
no być celem walki — czy tylko ta 
obrona demokracji, czy też większe per- 
spektywy socjalne? 

` KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


tówką 20 lirów, czyli 9 szyl„ więc koszt 
mąki wyniesie rzeczywiście 63,94 szy. 
za kwintal 
To „dobrodziejstwo? Włochów ma 
swoje uzasadnienie, Jest ono bardzo pro 
stę, Mianowicie: Włosi chcą tym sposo- 
bem wyprzeć z ausirjackiego rynku zbo 
żuwego mąkę węgierską. 
Przyjaźń Dolliussa i Goemboesa roz- 
ciąga się nietylko na dziedzinę politycz- 
rą lecz również i na gospodarczą. W r. 
ub Węgry uzyskały od Austrji kontyn= 
gent na mąkę pszenną w ilości 570.000 
kw. oraz ulgi celne, wynoszące 30 szy 
mniej od cła normalnego, a więc m. mm 
od cła, jakie opłacają Włosi. Jeśli poli- 
czymy koszty przywozu z Węgier i po- 
datki, wówczas wyniesie to sumę 47 
szył. od kwintala. 3 
Ale Węgrzy darmo mąki nie dsją, 
więc ceną mąki węgierskiej w Gracu wy 
niesie przeszło 70 szyl. za kwintal 
Dlatego też Włosi doplacaja jeszcze 
gotówką z własnej kieszeni, pie- 
od nich wziął mąkę, a 
nie od Węgrów. 


jest rzeczą, że włoski bur- 
townik zbożowy musi sobie w jakiś spo- 
sób „odbić” tę filantropię wobec Austrja 
ków. Diatego też cena mąki we Wio- 
szech wynosi przeszło 80 szy Tyle 
ci robotnik włoski. 
Ludność włoska cierpi głód. Kupca 
zbożowego we Włoszech ani trochę nie 
wzrusza fakt, że jego bracia nie mają 
mają chleba. Stać go za to na robienie 
w ratio prezentów kupcom austrja 
ckim, 
Ale nie zawsze Włosi będą dokładać 
do tranzakcyj handlowych z Austrją. 
Gdy tylko wygaśnie umowa o zniżonych 
cłach wwozowych na mąkę węgierską, 
wówczas napewno podyktują warunki 
sprzedaży, zupełnie odmienne od obec- 
nych. 
Polityka Włochów stosowana jest 
również i w innych krajach. Znamy 
przecież wypadki, iż państwa. posiadają 
ce silnie rozbudowany przemysł cukro- 
wy, wywożą cukier zagranicę po 23 gr. 
za kilogram, gdy tymczasem cena cukru 
w kraju jest siedmiokrotnie wyższa. 
„Dobrodzieżstwo” kapitału zawsze 
kończy się lupieniem skóry robotni- 
ków i ich innych . 
w. cz 


karz austrjacki 


Oczywistą 


„ROBOTNIK“, 


"środa, 4 kwietnia 1934. 
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Jak zagraniczny kapitał eksploatuje polskiego robotnika | Wiwat, niech żyje wiosna! 
Czwarty tydzień bohaterskiego strajku robotników garbarskich 


we Lwowie 


- 


Histotja walk, robotriczych nie zna 
bardzo wielu tak ch wypadków, ażeby 
w przeciągu czterotygodniowego straj- 
ku, ani jeden: robotnik ani robotnica nie 
zachwiał się * nie dał się skusić do zła- 
mania strajka. Tak ofiarnego i tak so- 
I darnego strajku, lwowscy robotnicy nie 
pamiętają oddawna. 128 robotników i 
robotnic garbarskich stoi mężnie w wal- 
ce z czechosłowackim kapitalistą, dzier 
żawcą garbarni Tanzerem. 

Ten pan, jak głoszą słuchy wpływał 
na swych kierowników technicznych, 
ażeby nieustępliwośc ą swoją doprowa- 
dzili do akcj: strajkowej. 

A kiedy robotnicy rozpoczęli akcję 
strajkową, wtenczas dobrana trójka: p.p. 
Anstreich, Jordański : Szimek, zaczęli 
werbować łamistrajków i puścili garba- 
rmię w ruch bez starych robotników, 
których płace wahały się od 6-ciu do 
9-ciu zł. dziennie — i to za pracę do 
14 godz. na dobę!!! 

Obecnie ci parowie płacą łam'straj- 
"kóm po 50 gr. na godzinę, albo 2 zł; ko- 


Wytnij ogłoszenie: to otrzymasz gratis 
każde piąte ostrze w składnicy sportowej 
„MARATON“ Marszałkowska 121 


(Koresp. wt). 


ryto i spanie na brudnym strychu... 

Strajkujący robotnicy . przez. swoich 
reprezentantów i sekr. okr. tow. 'Kusz- 
nira zwracali się do . kompeteninych 
czynników o interwencję, ale interwen- 
cje władz były widoczrie bardzo plato- 
n czne, gdyż nie dały pożądanego skut- 
ku. 

P, Tanzer przez 4-ry lata od k'edy 
prowadzi garbarnię, oberwał robotni- 
kom ponad 35% z płac, a nie dawniej, 
niż w roku 1933, robotnicy, ażeby uni- 
pna redukcji personelu zgodzili. się na 

6% obniżkę, 

Po szeregu rókowań p. Tanzer, wraz 
ze swymi kompanami, w czwartym tygo- 
driu strajku sprecyzował swoje żądania 
i przedstawił je w obecności reprezen- 
tantów władz w następującej formie: ze 
128-miu zatrudnionych przed strajkiem 
robotników do pracy miało wrócić 
26-ciu w przedświątecznym  tygodn u; 
a następnie wykazał p. Tanzer jeszcze 
31 robotników, którzy mogą być przy 
jęci stopu'owo po świętach, dalej oświad 
czył, że żadnej umowy zbiorowej ' nie 
podpisze, tak samo robotniczych mężów 
zaufania na terenie fabrycznym "nie uz- 
naje (!). Podstawą płac mają być obec- 
ne płace łamistrajków : (!!), którzy po- 
bierają po 50 gr. na godzinę. 

Do tego p. Tanzer dobija „łaskawie” 
20%. 

Dalej mają być zawarte umowy indy- 
widualne z każdym robotnikiem z! oso- 
bna. 

W sumie wygląda to tak, że 71 robo- 
tników zostaje zredukowanych i idą na 
Fundusz Bezrobocia, a na ich miejsce 
przychodzi 87 łamistrajków, odpada u- 
mowa zbiorowa i inne: postulaty robo- 
tnicze. 

I tak robotuicy p. Tanzera mieliby 
powrócić do jarzma akordowego na 14 
godzinny czas pracy! Tak wygląda pra- 


Pierwsze zdjęcie z trzęsienia ziemi w Indjach 


Widok zniszczonego przez trzęsienie ziemi miasta Honghyr, 
6000 osób. ; 


Otwarcie sezonu żeglarskiego 
Wicsenne regaty w Cannes 


NA NADCHODZĄCY SEZON 


POLECA NAJWIĘKSZA 
POLECA : NAJWIĘKS; 

HURTOWNIA w POLS CE 
eaaa T 


==" WIOSENNO- LETNI 


gdzie e zginęło 


EZ" 


„ HOPMAN 


ES kka iad 38, tel. 11-55-72 | 


(FRONT, I-sze PIĘTRO) 


puży wYBóR SUKIEN, PŁASZCZY, „KOSTJUMOW, 
KOMPLETOW, BLUZEK, SPODNIC 1! SZLAFROKÓW 3 
CENY B. PRZYSTĘPNE maz | 


| 


uparaty na raty 3 zł, „TRYUGE” W. Świat 3 


wdziwe oblicze tego fabrykanta! 

Warto dodać, że Bank Gospodarstwa 
Krajowego dzierżawi temu panu fabry- 
kę a nawet obecnie B. G, K. ma przy- 
stąpić na spólnika!! 

Na prowokację p. Tanzera robotnicy 
garbarscy odpowiedziel' dalszym straj- 
kiem. I choćby „dobrodziej“ z zachodu 
miał przestać prowadzić garbarstwo w 
Polsce, robotnicy na prowokacyjne wa- 
runki p. Tanzera nie zgodzą się. 


Wieża Eiffla 


jako termometr 


Wieża Eiffla w Paryżu służy ostat- 
nio paryżanom jako termometr. Bez tru- 
du może się każdy dowiedzieć o stanie 
temperatury. 


Z trzeciego wieku 
naszej ery 


Na przedmieściu Metzu. zmaleziono 
szkielety ludzi i różne A z trze- 
ciego wieku. naszej ery: 


WOLNA TRYBUNA. SOCINISTYCERA 


Dziś w środę, dn. 4-go kwietnia r. b. o 
8 w: odbędzie się w sali teatralnej RS WE A 
„Jutrznia”, Nalewki 2a, 


odczyt tow. Z. Dubnow Erlichowej n. t. 
„co TO JEST LITERATURA 
- PROLETARJATU?” 


Ww. dyskusji m, in. wezma udział tow. M. Ca- 
nin, J. Dąbrowski, H. uutgesztalt, Ed. Szy- 
mański.. Wstęp 25 gr; dla. członków brat- 
nich organizacyj i kl. Zw. zaw. — 20 gr 

_ akad. Koło Przyj;cół „Nowego pisma" 


"Na wieś każda gospodyni kupuje maszynkę 
do pania. którą pierze bieliznę w 10 mi- 
nut. Ządać teiefonicznie 539-65 bezpłat- 
nych pokazów. u siebie. Wyżymaczki Radjo 


śpiewają radośnie dzieci w Japonii 


PTE ALZNĘ A wójta 
isekrętarzagminnego w Zbąszyniu 


„Kurjer Poznański" donosi: 
„ W tych dniach został zawieszony w 
urzędowaniu przez. wydział powiatowy 
w Nowym Tomyślu wójt obwodu gmin- 
nego Zbąszynia Franciszek Musiał i se- 
kretarz. śminny syn wójta, Leon Musiał 
z Stefanowa. 

Musiał ary był jako. gorliwy leader 
„sanacyjny” i członek Związku Strzelec 


kiego w Stefanowie, 

Zawieszenie nastąpiło na mocy stwier 
dzenia przez wydział powiatowy nadu- 
żyć popełnionych przez wójta oraz se" 
kretarza, z których nie umieli się wyli- 
czyć, 

Pogłoski o nadużyciach krążyły już 
od przeszło dwóch lat. 


Robotnicy drzewni Bielska- Białej 
w walce o umowę zbiorową 
(Koresp, własna). 


Związek Rob. drzewnych, Oddział w 
Bielsku, zawarł z przemysłowcami i ce- 
chami w roku 1929 umowę, a zwłaszcza 
ustalił dla robotników przemysłu drzew 
nego taryfę płac, która .mniejwięcej gwa 
rantowała: zarówno stolarzom jak i ro- 
botnikom maszynowym i. PPN 
Gzinowy zarobek. 

Taryfy tej daja przez . oko- 
ło 1 i pół roku. Kryzys, który w niesły- 
chany sposób, dał się. odczuć robotni- 
kom drzewnym, tak  rozzuchwalił pp. 
pracodawców, że więksi przedsiębiorcy 
umowę w roku 1932 wypowiedzieli, a 
z powodu kryzysu nie można było za- 
wrzeć nowej umowy 

Cechy w Bielsku i i Białej umowy: nie 
wypowiedziały, lecz zarobki zostały ob- 
niżone bezprawnie od 40 do 60 procent. 

Organizacja robotników ` drzewnych 
nie mogła wówczas zapobiec obniżce, 
gdyż robotn: cy obawiałi się dalszych 
redukcyj. 

Z końcem roku ubiegłego robotnicy 
drzewni nabrali otuchy i zażądali od 
Inspektorów .*racy zwołania konfe- 
rencji celem omówienia kwestji za- 
robków i niedotrzymywania umowy 
przez cechy. 

Każdy- bezstronny obywatel musiałby 
przyznać, że jeżeli umowa nie została 
wypowiedziana, stawki zarobkowe, 
przewidziane w niej, powinny obowią- 
zywać, Niestety, p. Insp. Pracy w Biel- 
sku, dr. Bartonec, jakoś mie mógł się 
zdobyć na oświadczenie panom cechmi- 
strzom, że ponieważ umowy nie wypo- 
wiedzieli, powinni płacić stawki prze- 
widziane w umowie. 

Robotnicy, aby dojść do E SRA 
załatwienia sprawy — zaproponowali 
obniżenie taryfy z roku 1929 o 25 pro- 
cent t. j. o tyle, o ile spadły na tym te- 
renie ceny artykułów pierwszej potrze- 
by, lecz i na to pracodawcy nie chcieli 


się zgodzić. We wrześniu podpisali w 
Insp, Pracy protokół, że dotychczaso- 
wych zarobków nie będą obniżali, a © 
nowej umowie będą mogli konferować 
dopiero w grudniu. Robotnicy na to się 
zgodzili, lecz i w grudniu pracodawcy 
nie chcieli zawrzeć nowej umowy i do- 
tychczas jej nie zawarli, Wprawdzie 
chcieliby podpisać umowę, na podsta- 


wie której zarobki dla stolarzy wynosi” 


łyby przeciętnie 70 gr. na. godzinę, ale 
tego rzecz zrozumiała, robotnicy przy 
jąć nie mogą. W tej sprawie odbyło się 
już 7. konferencji i do porozumienia do- 
tychczas nie doszło, z powodu nieustę- 
pliwości pracodawców, chociaż roboł= 
nicy godzą się na 35 procentową abniż- 
kę taryfy z roku 1929. 

Celem zamanifestowania solidarności 
i poparcia słusznej sprawy, robotnicy 
drzewni odbyli w poniedziałek, dnia 26 
ub. m. dwugodzinny strajk demonstra- 
cyjny i gremjalnie przybyli do Domu 
Robotniczego, gdzie po wysłuchania 
sprawozdania z ostatniej konferencji, u- 
chwalili żądania swe podtrzymać nadal 
Ponieważ jednak tutejsi PP. Inspektor 
rzy Pracy nie bardzo przejmują się tą 
sprawą, należy się zwrócić do wyższych 
instancyj. 

Niestety, musimy wyrazić ubolewa- 
nie, że nasi panowie inspektorzy pracy 
jakoś niechętnie biorą się do tych rze- 
czy, i nie mogą zdecydować się na o" 
świadczenie, że to, co jest podpisane, 
powinno obowiązywać. 

Nie przypominamy sobie, aby kiedy- 
kolwiek tutejszy Inspektor Pracy uka* 
rał pracodawcę, lub postawił wniosek o 
ukarania za pogwałcenie ustaw. Nawet 
gdy sekretarz Zw. Zaw. zwrócił się do 
dr. Bartoneca z zapytaniem, jak on się 
zapatruje na to, że cechy umowy nie 
wypowiedziały, a obniżyły zarobki, tes 
nie znalazł na to żadnej odpowiedzi i 
zachował się zupełnie niewłaściwie. 


pa ccc 


Obrazki ze świata 


Na zdjęciu widzimy śpiącą tygrysicę, która marzy o pobycie w wolnej dżungli. 


Czas odnowić prenumeratę 
na il kwartał I mies. kwiecień 
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Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Zdobyć Cię muszę“ film hi- 
tlerowski z Kiepurą. 

APOLLO: „Csibi“. 

ANTINEA: „Postrach Arizony* i 
„Przybłęda”. 

ANTINEA: „Gracz v szachy“ : „Slim 
i Grim“. 

AMOR: „Pięcia przeklętych dżentel- 
menów“ i polski film. 

AS: „Chandu“ i „Wyspa tajemnic”, 

BAJKA: „Człowiek małpa“. 

CASINO: „Kobieta i bestja”, 

CAPITOL: „Moje marzenie to Ty" i 
„Szoier w opałach”. | 

paca PE EDDY SATAA 


CAPITOL *""35"" 


Pocz. o 4-ej 
Najwspania!sza kreacja 


Liljgany Harvey 
Moje marzenie to Ty 


oraz 


Szofer w opałach 


CENY OD 85 GR. 


I CG a a owe a 

COLOSSEUM: „Pieśniarz Warsza- 
wy* i rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Biały slad“ 


i „Pat i Patachon jako pasażerowie". 
CORSO: „Przybłęda"* i rewia. 
CRISTAL: „Bohaterski czyn* i „Po- 

zwó!cie num żyć”. 

. CZARY: „Niewidzialny człowiek”. 
EUROPA: „A! 14 zaginęła”. 


. FAMA: „Romans Mańki Greszynoj” 


F A M A Przejazd 9 z 


SOWIECKI FILM 


„ROMANS | 
Maii Oreszymoj” 


Po raz pierwszy na ekranie 


PROBLEM MIŁOSCI 


w ujęciu sowieckiem 
RE GE RAI UT TUR FANI D POW YO WAM [EKI OS ABE KEK AKI DAK E 


FILHARMONJA: „Markiza Yorisaka" 
FORUM: „Serce olbrzymów", 
MAJESTIC: „Skandeł w Budapesz- 


gle" i rewja. 
Howy Świat 43 


I majestic w ses 


*Podziw? Nile! Zachwyt! 


wzbudziła najmilsza trzpiotka ekranu 


FRANCISZKA GAAL 


w zachwycającej arcykomedji p. t. 


Skandal w Onfapeszć 8 


Na scenie: GIERASIEŃ SKI, GRUDZIŃSKA I in. 
O g. 4 ej specjalny seans fiimu „SKAŃ- 
UAL W GUDA ESZCIE” dla Młodzieży, 


Kl 
NO 


HELJO3: , .P'rhuiator Alicja Horn” 


HOLLYWOOD: „Marsz Rakoczego” 
3 rewja „Szedł Jasio do Kasi”. 

IKS: „Ostatnia kompanja* i „Burza 
aad Zakopanem”, 

ITALJA: „Adjutant Jego Wysokości”. 

KOMETA: „Jarmark miłości” i rewja. 
**LOS: „Do 8-ej „Obraza Majestatu“, 
“Od 8-ej „Wielkomiejskie ulice“ 
©" LUX: „Romeo i Julcia“. 

MEWA: „W twoich 
„Dziś żyjemy”. 

MASKA: „Demon Wielkiego Miasta" 


ramionach" i 


oz aeea a 


Beveriey Nichols 


DZWON NA TRWOGĘ 


Z upoważnienia autora przełożyła 
z angielskiego 


Wacława Komarnicka 


IL 


Niemniej jednak bezużyteczną jest rzeczą atako- 
wać wojnę — tego stugłowego potwora, — będąc 
w stanie gwałtownego i nierozumującego podniece- 
nia, Jak Pan sam skonstatował, tak właśnie postę 
puje przeciętny pacyfista, Wymyśla na „okropności 
wojny', gdy zaś skończy, wzrusza ramionami i.po” 
wiada, że nie chce mieć nic wspólnego z tą brudną 
sprawą. Przeciętnemu człowiekowi niezbyt pomaga ' 
ta postawa, choć może ona być i bywa bardzo szla- 
chetna. Szkopuł polega na tem, że ignoruje ona fakt, 
iż człowiek jest zwierzęciem towarzyskiem i nie mo- 
że nie brać udziału w kwestjach polityki narodowej. 
Bezwzględny pacyfista „aby być absolutnie logicz- 
nym, powinien wyliczyć, jaki procent jego podatku 
dochodowego przypada na zbrojenia i nie wpłacać ` 
tej sumy nawet za cenę więzienia. Integralny pacyfi- 
sta jest przeto ipso łacto anarchistą. Może ma rację, 
że jest anarchistą, może to odrzucenie wszystkich 
systemów jest jedynym systemem, który coś zdzia- 
ła. Nie o to chodzi. Chodzi o to, że nie można być | ka biała chorągiew pokoju? Czy mogę rozwinąć ją I 


| 


MIEJSKI: „Przygoda na Lido”, O 4 
dla mł, „SOS góra lodowa”, 


KINOTFŁATR M 4 E J s R [| 
Pocz. seansów godz. 6 15, 8, 10. 


Po raz pierwszy w naszem Kinoteatrze prze- 
miły film austry,ackiej produkcji w wie=' 
deńskim djalekcie 


PRZYGODA na LIDO 


z udziałem: Nory px 
Alfreda P ccaAera 
Szake zzakali 
areena M A ZYKA CAME 


Codziennie ù g. 4.30 p, 
cenach popularnych: s05- 


e-e seans po 


ORA LOJOWA 
(Dozwolony dla młodzieży.: 

ron N TTAN AE > ESA "DA. 
"NOWY SPLENDID; „Fortancerka” 


i renja. 


NOWA TOMBOLA: „Noc w Kairze” 


i „Dziesiąty kochanek". 
OKO PRASKIE: „Jennie 
„Cham“. 


PALACE: „Baroud” i rewja. 
W Kino 


wkw PALACE 
WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAMI 


POTĘŻNE ARCYDZIEŁO FILNOWE 
reż. REXA INGRAMA p. t- 


BAROUD 


W r. gł REX INGRAM, ROSITA GARCIA 
Na Scenie Rewja z udziałem 

K. Krukowskiego, L Lawińskiego, 

B. Borońskiego na czele całego 

zespołu. 


Gerhardt" i 


zytorzy* oraz „Tunel”. 


E 
PAN 


Nowoščći 
kigdy nie wyświetlane. 


AT | 
ATACHON 
jako Kompozytorzy 


o TUNEL 


Ceny od 85 groszy. 


nowysświat 48 1] 
Poen $ 4, ostatni 10 


| p OOOO 
PETIT TRIANON: „Uśmiech szczęś- 
cia“ z N. Shearer i „Baby“ z A. 


PAN: „Pat i Patachon, jako kompo- , 


F ; 
| 


Ondra. | 


PRAGA: „Prokurator Alicja Horn" 


i rewia. 
PROMIEŃ: „Król cyganów”, ¿oe 
RIVIERA: „Zamerłe echo" i „Charlie 
Chaplin". 
ROXY: „Pat i Patachon ogrodnicy na 
pensji zeńskiej”. 
SOKÓŁ: „Orlątko” i „Harold Lloyd”. 
STYLOWY: „Zdobyć Cię muszę” — 
film hitlerowski z Kiepurą. 
TON: „Parada Rezerwistów". 
UCIECHA: „Zaledwie wczoraj”, 


UNJA: „Drewniane krzyże” i rewia. 


T E a a a aa a maai 


maka jl 
JJ) 


Dziś 8. m. 15 wieczór 


| CYR Dziś No Program 


i d .c WALK—walczą. 
1) Decydująca do bezwzg!ędnego wy- 
niku. na wyzwanie atlety bydgoskiego, 
zw. „królem żelaza”: Józet WIĘCKA 
contra SZTEKKER. 2) EX MASKA— 
LESKINOW .CZ. 3) Von BLOMBERG— 
GRIKIS. 4). Decyd. odwet: KKUML— 
KRAUZER. 5) LEUSCHKE — BIELE- 
WICZ. UWAGA! W niedzielę 81V 
ostatnie w Cyrku Pop. Przedsta- 
wienie o 4.30 Cyrk I Kino. 
Ceny 50 gr. i 1 zł. 


m enia się w armię, 


„ROBOTNIK”, środa. 4 t=*afnia 197: 


Pyeti Bebe giofnana-idsalne dla dzieci i dorost 


m m m > OO 000 0000) a 


Z wczorajszej 
giełdy 


Dolar 5.27, Berlin 210.85, Bełgja 123.90, 
Holandja 357.50, Londyn 27.30, Paryż 
34.94, Praga 22.02, Sżwmjcarja 171.47, 
Włochy 45.67. 


WZNOWIENIE NATKI W SZKOŁACH, 
Z powodu skrócenia wiosennych ferji szkol 


nych, nauka w szkołach powszechnych i | 


| 


średnich wznowiona została na terenie 
wszystkich terytorjów już dzisiaj. 

Szkoły wyznania mojżeszowego korzy- 
stać będzie z ferji przedłużonych do dnia 
9 b. m. 

WZNOWIENIE ROBÓT MELJORACYJ 


` NYCH. Właściwe roboty meljoracyjne, ob- 


jęte tegorocznym programem, rozpoczęto 
już w 6 punktach miasta. Ilość robotników 
będzie stopniowo powiększana tak, aby: do- 
szła w miesiącach letnich, gdy praca w 
wodzie nie jest szkodliwa, do 500 Roboty 
przy ul. Trojdena związane z odprowadze- 
niem wód z autostrady de Okęcia, sę już 
rozpoczęte. Nadto ukończono budowę od- 
pływa wód z miejskiej kolonji mieszkalnej 
na Kole, 
WZNOWIENIE ROBÓT W PARKU NA 
ŻOLIBORZU. Przerwane na okres zimowy 
roboty przy budowie nowego parku na žo- 


| 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś świetna ko- 
medja czołowych satyryków sowieckich 
L Dfa i E. Pietrowa p. t. „12 krzeseł" w 
opracowaniu scenicznem T, Łopalewskie- 
go w przekładzie M. Pilichowskiej i w re- 
żyserji M. Wyrzykowskiepo. 

Z OPERY: Dziś opera nieczynna, 

TEATR NARODOWY: Codziennie ar- 
cydzieło Schillera „Marja Sutart". . 

'W próbach „Ucieczka“ Golsworthy'ego w 
reżyserji dyr. Chaberskiego. 
' TEATR LETNI: Dziś i codziennie 
ła podatników”. — - : : i 
"TEATR NOWY gra codziennie „Upio- 


„Szko 


"YEATR POLSKI: Dziś przedstawienie 


„Zbrodni i kary“ T. Dostojewskiego, w in- 
scenizacji i w opracowaniu scenicznem L. 
Schillera. "A 

TEATR MAŁY: Dziś komedja „Bennet- 


| ta p. t. „Miljonowy Interes" z Macją Przy- 


anarchistą w jednych sprawach, będąc konstytucyj- 
nym liberałem w. innych. zi: 

Zacząłem pisać tę książkę w prawdziwie anar- 
chistysznem usposobieniu, w nastawieniu — pokój 
za wszelką cenę. Wkrótce jednak musiałem się za” 
trzymać. I to nietylko Pański wpływ kazał mi po- 
drzeć tyle kart rękopisu, Zmusiła mnie do tego prze- 
dewszystkiem żelazna logika wypadków zewnętrz: 
nych. Choć bowiem chciałem nieść swój sztandar 
pokoju poprzez każdy tłum, jaki napotkam, to jed- 
nak stan Europy kazał mi zastanowić się, czy będę 
mógł się z tym sztandarem przedostać chociażby 
przez urząd celny w Dover. Nie zdążyłem napisać 
jeszcze dwunastu stron, a już musiałem odłożyć pió- 
ro i tak przemówić do siebie: 


„Walczę w świecie, którego niebo szarpią i zozdzie- | 
rają sztandary skłóconych narodów. Chcę zerwać te 
sztandary — czerwone i niebieskie i żółte — bo one 
zasłaniają słońce. Chcę iść tylko za białą chorągwią | 
pokoju. Ale czy jest to możliwe? Czy jest to możliwe 
w świecie, w którym Niemcy są ponurym, spętanym 
olbrzymem, potrząsającym kajdanami za kratam: wię- 
zienia, w którym Francja, jak nerwowy dozorca wię* 
zienia, krąży po korytarzach Europy, dzwoniąc kiu 
czami w kieszeni, w którym całą ludność Włoch za- 
szkoloną z precyzją wojskową, i 
w którym światło Rosji zalewa zarówno 
i Zachód dziwnym blaskiem, jakiego nigdy jeszcze nie 
widziano na lądz.e, ani na morzu? 

„Gdzież, poprzez takie kraje, zaprowadzi człowie- 


byłko - Potocką w roli głównej. 

TEATR „NOWA KOMEDIA". Dziś i 
jutro teatr. nieczynny. 

W piątek sensacyjny debiut dramatopi- 
sarski Juljana Tuwima  tragikomedja 
„Płaszcz“ na tle dzieła Gogola „Szyniel". 
W roli głównej Stefan Jaracz. Reżyseruje 
St. Perzanowska, |. 

TEATR KAMERALNY: Codziennie 
najlepszy dramat Rittnera „W małym dom 
ku* z Adwentowiczem, Bendą i Żabczyń- 


"TEATR „CYGANERJA": Codziennie 


nowa wielka rewja p. te „Wesołe Jajko" z 
udziałem całego powiększonego zespołu. 
TEATR „WIELKA OPERETKA*: Co- 
dziennie operetka Behatzyego w 10-ciu 0b- 
razach „Hotel Pod Białym Koniem". 
TEATR „8.30% daje ostatnie dni „Yacht 


Wschód, jak 


Z majta w kilku słowach 


| 


nad Hiszpanją, która uświęc ła swe przystąpienie do 
rewolucyjnego braterstwa ludów, najeżywszy swe wy- 
brzeża olbrzymiemi działami? Czy nad Rumunją, któ- 
rej operetkowi oficerowie mocno zaciskają na gardle 
narodu swe wymanicurowane ręce? Czy też nad Gre- 
cją i Tureją, których niepokojące warczenie robi z ča- 
łego Bliskiego Wschodu jedno wielkie piekło? 

„A co się stanie, gdy spróbuję zanieść swą chorą” 
giew na Daleki Wschód? Czy wyrwą mi ją z rąk i 
wdepczą w błoto pod jakimś japońskim płotem? A 
jeżeli będę powiewał nią nad granicą Indyj, to jak 
zareaguje,na to plemię Afrydów, jeśli przyjdz.e ım 
do głowy najazd na Peszawar? I jak odpowie na. nią 


o tem w owym czasie nie miałem najlżejszego wyo- 
brażenia. Jeżeli uczyni mi Pan zaszczyt i przeczyta 
ją, to przekona się Pan pierwszy, że nie jest to wogó- 


Wczorajsze wypadki 


PRZEZ POMYŁKĘ 
56-letnia Antonina Sitowiczowa, dozor- 
czyni domu, przez pomyłkę napiła się ługu. 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
29-11 Wacław Gałęzowski, kreślarz, 
zadał sobie nożem ranę ciętą lewego | 


przedramienia. 

22-1, Rajmund Jung, przy rodzicach, w 
zamiarze samobójczym, zadał sobie no- 
żem rany cięte lewego przedramienia i 
colnej części brzucha. 

UPADEK Z NASYPU 

Przy ul. Agrykola, spadł z nasypu 12- 
letni Bronisław Więckowski, uczeń. Le- 
karz Pogotowia stwierdził u niego zwich 
nięcie lewego stawu łokciowego. Po o- 
patrunku przewieziono chłopca do do- 
mu. 

EEVEE ITEA E SR WORIKORASEORZOT 


| GARKITU RY MA a 


z pierwszorzędnych materjałów 
Robota wykwintna Ceny przystępne 


n„KOSMOPOL” Leszno 26, tel. 11-45-61 


Ł licytacji omżardowej garnitury, 
płaszcze męssie i damskie oka- 
zyjnie. Bielańska 19 m. 3. 


WODY RZA HY OE WETERAN OKRE 


DROBNE OGŁOSZENIA 
| TAPCZANY 


liborzu przy ul. Kamecułów i Promyka, zo- 
stały wczoraj wznowione dzięki przyznaniu 
cdpowiednich kredytów przez fundusz Pra | 
cy i skierowaniu na te roboty pierwszej 
partji robotników. Liczba ich z obecnych 
kilkudziesięciu będzie stopniowo zwiększa- 
na, W r. b. zamierzone jest kontynuowanie 
więlkich niwelacyjnych robót ziemnych i | 
meljoracyjnych oraz posadzenie dużej ilo- | 
| 


ści drzew i krzewów na już przygotowa- 
nych terenach od strony ul. Promyka. 
ODROCZENIE KONKURSÓW NA STA 
NOWIŚKA DYREKTORÓW SZPITALI. | 
Wydział szpitalnictwa zarządu miejskiego 
ogłosił konkursy na obsadzenie pozostałych 
jeszcze stanowisk dyrektorów szpitala Św. 
Jana Bożego, sanatorjum w Otwccku i In- 
stytutu oftalmicznego, zgodnie = wymaga- 
niami nowej ustawy szpitalnej. 


higieniczne automatyczne, 
patentowane 3722. Złotych 


s TA WE 70 komplet, Wkiady do łóżek. Warunki 
'Posiędzenie komisji konkursowej dla | dogodne. Wytwórnia. Twarda 3 


rozstrzygnięcia wszystkich trzech konkur- 
sów zostało odroczone i odbędzie sie po 
świętach. 


2 kakao GEE on A 
| ppan, fotele, materace gotowe od 40, 
przerabianie 10 złotych, Gustowne założe- 

nie firanek zioty, Kroję pokrowce. By:y pod- 
majstrzy szczerbińskiego, Hoża 11, tel. 8-70-54. 
Komorek, + 159 


ae 


pe W R TREE, 

| kast mycie okien, frołerowanie, cyklino= 
wanie podłóg, odświeżanie sulitów, ścian, 
pranie franek chemicznie i reparacja tako 
wych. boža 11, 870-5Ł  Bartuzi. 167 


o S ESS S S 
n= nowoczesne, komp.ety, sztyki po,e- 
dyńcze. ceny fabryczne. A 


podwórze. 


Miłości* s Blną Gistedt, 
TEATR REWJA „MIGNON”. Program 
„Europa mówi o tem“. 


TEATR REWJI „MUCHA“, Program 


sportow e, gielskie Nu zab = 
ś dinowe nieprzemakalne ż la Berbery But i 
8). „Małżeństwo 2 konwenansu”, komedja | Kurtki, Spodnie, danio! Gotówką. Warszaw» 


Jadwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej. ska Spółka Krowców. Sienna 18—16. 201 


ZOE OOO ZO ZEE ETNA AAA 


TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 


rewjo operetkowy „Kiermasz humoru”. | Kozetki, Tapczany higjenicz- 
MIKOŁAJ MATUSKA W KONSER- OTOMANY ne bez zaliczki. Twarda 2- 

WATORJUM. Znany publiczności warszaw | w podwórzu. 204 

skiej barytonista Mikołaj Matuska daje licytacji palta łod fait 

Š palta łodenowe garnitury 

dziś o godz. 8-ej własny recital w sali Kon- 45 deze nieprzemakałne, ðJ marynar= 
serwatorjum. | kowe, 65 palta damskie an- 75 palta 

gabar” 


Co usłyszymy w radio? 


mości meteorologiczne i komunikaty, 28.05 
Muzyka kabaretowa, 
CZWARTEK 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 
7.25 Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poran- 
ny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka gòs- 
podarstwa domowego. 8.00 Program. 11.40 
Przegląd prasy. 11.50 Przegląd teatralny. 
11.57 Sygnał czasu, Hejnał. 12.05 Mużyka 
lekka. 12.30. Wiadomości meteorologiczne. 
12,85 Koncert z Filharmonji Warsz. 14.00 
Dziennik południowy. 15.25 Wiad. o. eks- 
porcie. 1530 Wiad. gospodareze. 16.10 Od- 
czyt. 16.25 Koncert solistów. - 17.20 Kącik 
dla młodzieży wiepskiej. 17.30 Odczyt gos- 
"podarczy. 17.50 Słuchowisko. 19.05. Pro- 
gram. 19.10 Rozmaitości. 19.30 Odczyt ak- 
tualny. 19.45 Komunikat śniegowy: 19.48 
19.40 Wiadomości sportowe, 19.47 Dzien- Wiadomości sportowe. 19.52 Muzyka z płyt 
nik Wieczorny. 20.00 „Myśli wybrane*— | 20.00 „Myśli wybrane”, 20.02 Koncert. 
20.62 „Księżna Chicago“ — opt. w 3-ch | 20.45 Dziennk wieczorny. 20.57 Transmisja, 
aktach. 22.30 Odczyt w języku esperanc- | z Teatru „La Scala“ w Medjolanie. „Ro- 
kim. 22.50 Muzyka taneczna. 23.00 Wiado Í meo i Julja”. 


Środa, dnia 4 kwietnia. 
- 7.00 Syznał czasu. 7.05 Gimnastyka. — 
4.25 Muzyka poranna. 7.35 Dziennik Po- | 
ranny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 8.00 Program. 
11.40 Przegląd Prasy. 1150 Życie Artys- 
tycme Stolicy, 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
Muzyka popularna. 12.30 Wiadomości me- 
teorologiczne. 12.38 Muzyką popularna — 
12.55 Dziennik Południowy. 15.25 Wiado- 
mości. o eksporcie. 15.30 Wiadómości gos: 
podarcżze. 15.40 Recital fortepianowy. 
16.10 Program dla dzieci. 16.40 „Skrzynka 
pocztowa”. 16.55 Koncert muzyki lekkiej. 
17.50 Wiadomości rolnicze. 18.00 „Na far- 
mie polskiej w Ameryce Północnej, 18.20 
Utwory symfoniczne. 19.00 Prograr*. 19.05 | 


Rozmaitości. 19.25 Feljeton literacki. 


DRUKARNIA 
„ROBOTNIK” 
PARSE 


wielka demokracja Ameryki? Warecka 7 

Dzięki takim pytaniom zdałem sobie sprawę, że 
książkę tę będzie trudno napisać. Jak dalece trudno, wić 
przyjmuje 


wszelkie zamówienia w żar 
kres drukarstwa wchodzące. 


le ks.ążka, lecz tylko serja męczących wycieczek w 

las problematów, najeżony zatrutemi kolcami. Las jest | SPECJALN OŚĆ: 

tak gęsty, kolce tak ostre, że nieustannie tęskniłem za | ` ISMA 
ostrą szablą pańskiego intelektu, aby posiadłszy ją | CZASOP 
chociażby na jedną godzinę, móc przedrzeć sę przez Wykonanie szybkie 
zarośla ı uirzeć sw" tło. Musiałem jednak prze ite- i dokładne 


rać sią o własnych siłach I choć rezultat jest może 
godzien pożałowania, choć udało ini s.» meże pocz 
nić tylko wyłomy tu i ówdzie tam, gdzie Pan wyrąbał: 
by ścieżkę wyraźną i prostą, to jednak ta właśnie 
słabość mych wysiłków zdoła być może zachęcić in- 
nych do. podjęcia ich w sposób doskonalszy. 


eana manem 


(D. a a} 


SRMRA STR. 6 


SZTAFETA RO 


„ROBOTNIK" 


Chodzi o treść a nie o forme 


W ustawicznej gonitwie za nad: 
miernemi zyskami, kapitał wciąga do 
pracy w niehygienicznych warszta- 
tach żywioł najmniej oporny: robot- 
ników młodocianych. Długi dzień ro- 
boczy, marne zarobki, ostatnio wzra: 
stające bezrobocie, ciasmotu miesz- 


kań, oraz niedostateczne odżywianie | 


i słaba odporność organizmu sprawia- 
ją, iż proletarjacka choroba - gruźli- 
ca i inne liczne choroby zawodowe, 
dziesiątkują szeregi młodych robotni 
ków. Zrozumiał to na szczęście już 
dawno proletarjat i do ogólnego kla- 
sowego ruchu politycznego, zawodo- 
wego, oświatowego i spółdzielczego, 
dołączył przed laty sport robotniczy. 
Robotnicze kluby sportowe, co do 
swych celów, różnią się zasadniczo 
od mieszczańskich stowarzyszeń spor 
towych. Gdy bowiem sport dla klas 
posiadających jest tylko rozrywką, 
środkiem do zaspakajania imdywidu* 
alnych ambicyj, a w ostatnich latach 
bywa on przedmiotem zainteresowa” 
nia sił reakcyjnych i 
czych, to dla klasy robotniczej staje 


się on potężnym środkiem fizycznego | 


odrodzenia proletarjatu i jednym z e- 
tapów walki o ostateczne wyzwolenie. 
Na tem więc polega w ogólnem zna- 
czeniu, zasadnicza różnica w trakto- 
waniu istoty sportu, w którym wi- 
dzimy nie drogę do rekordu, nie 
cel samoistny, lecz poważne narzę- 
dzie w rękach międzynarodowego 
prolefarjatu, środek do odrodzenia 
fizycznego i moralnego szerokich mas 
ludowych w ramach międzynarodo* 
wej solidarności robotniczej. 

A zadania nasze na dzisiaj? 

Należy prowadzić jak największą 
propagandę sportu robotniczego i wy- 
chowania fizycznego w masach robo- 
tniczych, w fabrykach, warsztatach, 
łolwarkach, wśród wielkiej armji bez- 
robotnych, by ująć w karby społecz- 
ne tę część rozproszonej, nieskoordy” 
nowanej młodzieży  proletarjackiej, 
która oddając się sportowi, dotąd stro 
ni od innych form wyzwoleńczego ru- 
chu swej klasy. Musimy uważać na to, 
by sport nie był czynnikiem odrywa- 
jącym młodzież robotniczą od walk: 
klasowej, ale przeciwnie, by stał się 
czynnikiem uświadamiającym, dyscy” 


21 I 22 kwietnia 1934 


V-ty Kongres ZRSS. 


w Katowicach 


Wolnym 


Skąpa jest nasza, proletarjacka lite- 
ratura sportowa. 


Swego czasu, wiersz Słobodnika, o- 
statnio kilka wierszy C. Cieplińskiego 
zamyka dotychczasowy dorobek sportu 
robotniczego w dziedzinie poezji. 

Prozy wogóle nie było. Dziś jesteś- 
my w stanie podzielić się z czytelnika- 
mi nowelką, która jest tem ciekawa, 
że wychodzi z pod pióra jednego z na- 
szych czynnych sportowców, Oby by- 
ła zachętą dla innych towarzyszy spor 
towców. Sami sobie musimy stworzyć 
i tę dziedzinę... ...sportu. 


Redakcja „Sztafety Robotniczej”, 


Połamały się równe szeregi zawodni 
ków. Na czoło biegaczy wysuwa się mi- 
komu nieznany zawodnik. Zdaje on so- 
bie sprawę z tego, że się nie oderwie, że 
nie wygra, ale ciąśnie szprintem iakgdy- 
by dla krótkiej satysfakcji prowadzenia. 
To nerwy nie wytrzymują. 

Zawodnicy znikają z oczu widzom — 
zaczyna się oczekiwanie, Wszyscy liczą 
na Długosińskiego, nie tylko liczą, są 
pewni. Nieprzerwany pas zwycięstw 
doprowadził go do mistrzostw olimpij- 
skich. Sława i duma narodu. 

Walka w tym biegu narodowym na 
przełaj rozegra się o drugie i dalsze 


U WARUNKI 
CENY OGŁOSZEŃ: 


plinującym i wzmacniającym poczu- 
cie przynależności klasowej. Praca 
, Sportowa musi być nastawiona na zer- 
| wanie z manją rekordów a skierowa- 
| na ku ćwiczeniom masowym, zespo- 
| łowym, Za przykładem zagranicy, na 
| leży niedwuznacznie odżegnać się od 
| bezmyślnych rekordów, które żadną 
miarą nie są wykładnikiem rozwoju 
cielesnego narodu. 
| - Wskaźnikiem bowiem wszechstron* 
| nego i możliwie jednolitego rozwoju 
ciała i woli są zbiorowe występy, któ- 
re obserwujemy na olimpjadach ro- 
botniczych i które świadczą o karno- 
ści poszczególnych ruchów i przysto- 
sowaniu się do ich zbiorowej manife- 
stacji 
Robotnik - sportowiec nie może być 
| bezmyślnem narzędziem w rękach ta- 
| 
ii 


Dnia 24 marca r. b. meczem Elek- 
tryczność — Gwiazda, Rob, Podokręg 
Autonomiczny rozpoczął mistrzostwa 
klasy A, W sobotę i niedzielę odbyły 
się cztery spotkania, zatrudniające 
wszystkie kluby R. P, A. z wyjątkiem 
„Hapoelu“, który rozegra pierwsze swe 
spotkanie mistrzowskie dopiero po świę 
tach dn. 7 kwietnia ze „Skrą”. 

Biorąc pod uwagę wyniki czterech 
tych spotkań, w których mamy dwukrot 
mie wynik remisowy oraz dwa nieznacz- 
| ne zwycięstwa „Skry“ nad „Marymon- 
j tem“ 2:0 i Gwiazdy nad Elektrycznoś- 
| cią 2:1, oraz obserwując same spotka- 
| nia, musimy powiedzieć, iż w tej chwili 
= przedstawia w całości 


poziom wyrównany i że, z tego powo- 
du, mistrzostwa same zapowiadają się 
w tym roku niezwykle ciekawie. Nie- 
słuszne okazały się obawy, iż dwie 
drużyny wprowadzone do kl, A w tym 
roku nie sprostają swemu zadaniu, 

Czarni wynikiem remisowym 2:2 z 
„Drukarzem” w niedzielę podkreślili, iż 
potrafią być groźni dła każdej drużyny 
A klasowej, Hapoel, aczkolwiek do tej 
pory w sprawie mistrzostw głosu nie 
zabierał, pokazał swe pazurki wygry- 
wając w spotkaniu towarzyskiem z 
„Makabi* 6:2, 

Przechodząc do przeglądu sił starych 
drużyn A-klasy R. P, A. musimy zazna 
czyć, iż z tych duże postępy od roku 
ubiegłego widać w „Sarmacie”, xtóra 
przeciwstawiła się „Zniczowi”, jako 


cześć! 


miejsca. Tymczasem na trasie następuje 
przetasowanie zawodników,  Długosiń- 
ski już jest na czole, ale nie odrywa się 
wie że wygra, po co się żyłować już na 
początku sezonu. Za nim biegnie pleja- 
da mniejszych gwiazd. Wśród nich wi- 
dać smukłego zawodnika w czerwonym 
kostjumie. Ładny krok, niezły styl a 
przedewszystkiem smutne myślące oczy 
i bujna czupryna wyróżniają go wśród 
innych, Ale nie biegnie lekko, wspania- 
łe nogi mie niosą go jakby mogły, coś za 
wolno wykonywają swoją czynność, Wi- 
dać, że temu zawodnikowi ciężko idzie 
dotrzymanie kroku grupie czołowej. To 
zawodnik robotniczego klubu, to na- 
dzieja sportu robotniczego, to poprostu 
'Jan Skórski ślusarz fabryczny. 

Przez głowę Janka mkną rozpaczliwie 
myśli „Nie weźmie odwetu na swych ry- 
walach, nie udowodni, że sport robotni- 
czy, gdy zechce mieć wyniki to je ma, a 
nie dla rekordomanji Ach ten majster, 
dlaczego nie chciał go zwolnić z dyżuru 
uocnego w fabryce, a jeszcze jak na 
złość tyle ciężkiej roboty. Nie pokaże 
Janek że pismaki mieszczańskie nie ma 
ją racji deklasując sport robotniczy”, 

Zaciska zęby, twarz krzywi w roz- 
paczliwym skurczu — mie pomaga, Od- 
legfość między nim a grupa czołową ro- 
śnie już jest około 50 metrów. Chce 
dojść, wie, że gdy odpadnie to przepadł. 


10-szpaltowy. 
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Robotniczy 


antyrobotni* | 


W akc 


kich klubów, które eksploatują jego 
umiejętności i wyczyny sportowe ko- 
sztem jego zdrowia i przynależności 


klasowej, 

Robotnik -' sportowiec musi zrozu- 
mieć, że ideologja sportu robotnicze- 
go nie zadawalnia się abstrakcyjnem 
pojęciem: „sport dla sportu“, lecz wi- 
dzieć w nim pragnie nadto wychowa” 
nie młodego sportowca na uświado” 
mionego i pożyteczne”> członka kla- 
sy roboiniczej, Prócz zdrowia i tęży” 
zny fizycznej, pragniemy w nim wi- 
dzieć wyraz tężyzny duchowej. Ro- 
botnik - sportowiec, wzbogacony: w 
wiedzę i kulturę, musi być karnym 
szeregowcem, gołowym zawsze po- 
nieść największe ofiary w walce o u* 
rzeczywistnienie ukochanej idei, 

M. STATTER. 


przeciwnik zupełnie równorzędny, po- 
siadający nawet o wiele więcej groź- 
nych sytuacyj podbramkowych. 

„Znicz“ pruszkowski nie stracił wiele 
ze swego tempa widać jednak brak ze- 
społowości — co należy sobie tłuma- 
czyć pewnym ubytkiem graczów pełno- 
wartościowych. zał 

„Skra* w meczu ze słabym nawiasem 
mówiąc s Ontem“ przedstawiła 
się jako drużyna bez słabych punktów 
w linjach obrony i pomocy, napad jed- 
nak vice-mistrza Warszawy pozostawia 
wiele do życzenia ; tu winno kierowni- 
ctwo wprowadzić pewne inowacje. 

W drużynie „Marymontu”* natomiast 
widać jeszcze od czasu do czasu voś z 
czasów jej Świetności — zdaje się jed- 
nak, że w tym roku „Marymont”* nie o- 
degra ważniejszej roli w mistrzostwach 

Co do „Gwiazdy“ i „Elektryczności” 
zdaniem naszem są to drużyny, które 
rozporządzają w tej chwili wartościo- 
wym materjałem graczy. „Elektrycz- 
ność“, która uległa, będąc zresztą w o- 
słabionym składzie, „Gwieździe* w nie 
znacznym stosunku pokazała się jako 
drużyna groźna, z którą będzie musiała 
się liczyć w tym roku nie tylko „Gwia- 
zda”, Ta ostatnia wynosząc dwa punkty 
z pierwszego swego spotkania zademon- 
strowała grę ładną, mimo to jednak o- 
becność w linji napadu Górki zdaniem 
naszem raczej psuła akcje tej drużyny 
niż przynosiła im jakąkolwiek korzyść. 
Drobne uzupełnienia w całym składzie 


Każdy krok to jeden wielki ból, ale nie 
ból nóg, to ból mózgu, który śle rozkaz 
za rozkazem do nóg o puzyspieszenie 
tempa. — Nie idzie. 

Janek sam sobie perswaduje „Muszę 
wygrać; wszak na mecie czeka na mnie 
Zactka, tak pewna zwycięstwa. Wszak 
sam zapewniał ją że wygra. Przygoto- 
wywał się pilnie do tego biegu oddaw- 


na. Już w roku poprzednim miał dużo 


sukcesów, Już niejednokrotnie prasa 
burżuazyjna zapominając do jakiego on 
klubu należy wróżyła mu ładną pnzy- 
szłość. Niejeden klub chciał go skapto- 
wać obiecując boskie warunki treningu 
ipewne dochody, Ach! ten majster 
wszystko pokrzyżował, Odległość mię- 
dzy Jankiem a grupą czołową wzrosła 
do 60 metrów, Dochodzą go inni, Już 
przebiegli około 3/4 dystansu. Janek 
zaczyna myśleć czy się nie wycofać, po 
co rujnować zdrowie. Nie! On pokona 
swoje zmęczenie, ostatni, ale dojdzie. 

Wtem przyszło mu skakać przez polny 
rów. Zmęczone nogi zawiodły, wpadi 
do wody. Rozległ się śmiech stojących 
nad rowem widzów. „Patrz był czerwo= 
ry a jest czarny” wykrzyknął jakiś głos. 
Śmiech pobudził Janka do wysiłku, Wy- 
lezł szybko z rowu i zaczął biec. „Pa- 
Lie czerwony, niech się pan nie spieszy 
nic pan nie zrobi" krzyczy jakiś jego- 
mość, „Czerwony” przenika jak błyska- 
wica przez mózg Janka, „Nasz sztan- 
dar ponad trony’, a on symbol czerwo- 
nego sztandaru w sporcie biegnie nie na 
pierwszem miejscu. Myśl ta połączona 


| 
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BOTNICZA 


Klub Sportowy Głuchoniemych 
w przededniu przystąpienia do WRSKO 


Jak się dowiadujemy, Żydowski Klub 
Sportowy Głuchoniemych, który prowa- 
dzi obecnie swoją pracę sportową w 
lokalu i pod opieką „JUTRZNI” zwołu- 
Je w najbliższych dniach walne zebranie 
na którem między innemi punktami po- 
rządku dziennego znajduje się również 
sprawa zmiany nazwy na R, K. S, „GŁU 


CHONIEMI* i przystąpienia do W, R. 
S. K. O. 

Na popisie gimnastycznym „Jutrzni”, 
który się odbędzie w sobotę dnia 7-go 
kwietnia o godz. 3-ej popoł. w gmachu 
„Cyrku; GŁUCHONIEMI występują w 
oddzielnym numerze pod kierownictwem 
głównego instruktora  „Jutrzni* tow. 
M. GOLDFAJLA. 


Zagłębie Saary, W zielone święta 
odbędzie się wielkie święto sportowe, 
pod hasłem pokoju i propagandy spor: 


„Gwiazdy“ właśnie w napadzie są wska 
zane. 

Obserwując grę wszystkich wymienio 
nych drużyn kl. A RPA, z jednego trze 
ba być zadowolonym, żę gra ich pozba- 
wiona była naogół brutalności, zawody 
prowadzone były w żywem tempie i 
przy ładnej technice, Same wyniki zgo- 
dne z rzeczywistym przebiegiem gry 
jeszcze raz potwierdzają nasze przypusz 
czenia, że w tym roku o pierwsze miej- 
sce ubiegają się poważnie minimum 
cztery drużyny, Do tych zaliczylibyśmy: 


Sty złe Skrę, Elektryczność i Sarma- 


Zestawiając wyniki ostatniej soboty 
„niedzieli, tabela przedstawia się rastę- 


gier pkt. bramek 
1. Skra 1 2 2:0 
2. Gwiazda 1 Z 2:1 
3. Sarmata 1 1 2:2 
4, Drukarz į I 2:2 
5. Znicz 1 1 2:2 
6. Czarni 1 1 2:2 
7. Elektryczność 1 0 1:2 
8. Marymont 1 0 0:2 


Następne spotkania odbędą się 7.IV 
Gra HAPOEL ze SKRĄ na boisku Skry 
(godz, 16) i GWIAZDA — MARYMONT 
na boisku Polonji (godz. 16). Nastepne- 
go dnia grają; ZNICZ — CZARNI (w 
Pruszkowie godz. 16) i DRUKARZ — 
ELEKTRYCZNOŚĆ (boisko AZS, godz, 
16). 


z zimną kąpielą przywróciła Jankowi 
świeżość sił, Podwaja tempo, zbliża się 
do czoła, mija jednego za drugim. Od 
Długosińskiego jeszcze 30 metrów a do 
mety 250. Zaciska zęby w skurczu, przy 
myka oczy, napina wszystkie mięśnie. 
Nie myśli, nie ma na to czasu, całe je- 
stestwo przenika konieczność wygrania 
Odległość od lidera zmniejsza się. Dłu- 
gosiński ogląda się przyspiesza, finiszu- 
je, lecz nie może uciec, a potem nadążyć 
za Jankiem, gdy ten z pianą na ustach, 
ze strasznym grymasen: twarzy na któ- 
rej ani śladu kropli krwi, w obłąkań- 
czym tempie mija go a za chwilę rwie 
piersią odzianą w czerwoną koszulkę — 
białą taśmę, 

Oklaski, wiwaty. 

Koledzy niosą Janka do szatni, leci 
im przez ręce, A w uszach mu dzwoni: 
„A bój to będzie ostatni", W pół godzi- 
ny potem rozdanie nagród. Janek blady, 
lecz z błyszczącemi oczyma stoi oparty 
o promieniejącą z dumy Ziutkę. Mega- 
fon ogłasza: „Mistrz biegu narodowego 

'naprzełaj Jan Skórski R. K. S." 

Janek ściąga czapkę idzie po nagro- 
de. Podziw ogarnia wszystkich „Jak on 
mógł wygrać" lak niepozornie wygląda 
Janek w swej starej jesionce, Pułkow- 
nik Iksiński wręcza puhar przechodni 
dia klubu, a gdy chce Jankowi wręczyć 
złoty zegarek dla niego, padają dumne 
słowa: „Sportowiec robotnik nagród in- 
dywidualnych nie przyjmuje”, Cisza. Z 
tinmu padają wielkie słowa: „Wolnym 
Cześć!" Ab. C. Z. 
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BONSUNA $ AASENS 


PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 


6ŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc, droże 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
j Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


tu robotniczego, Wezmą w niem oficjal< 
ny udział tow. tow. Müller ; Biihren— 
Ciekawe, że prasa komunistyczna zapo 
wiada wystąpienia przeciwko.,, tow. Bii« 
hrenowi. Nawet obecnie, gdy hitleryzm 
zagraża bezpośrednio robotnikom Zas 
głębia, komuniści zdobywają -się tylko 
na walkę z socjalistami, ' 
W Zagłębiu Saary odbył się kongres 
sportowy, na którym powzięto szereg 
uchwał przeciwko Hitlerowi i zapowie* 
aziano walkę z faszystami. ; 
zy 
Szwajcarja, Rozwinął się tutaj Gar 
dzo silnie sport ciężko - atletyczny. Na» 
razie jedynie z Belgją udało się towa* 
rzyszom szwajcarskim nawiązać kon-' 
takt, 1 i 2 kwietnia, b. r. odbyły się za~ 
wody w Antwerpji między Szwajcarją a 
Belgją. Projektowany jest również mecz 
Francja — Szwajcarja. e 
+3 
Norwegja, Z okazji dziesięciolecia ie 
stniemia Związku, odbyły się ostatniG 
rozmaite imprezy sportowe i uroczysto” 
ści pod hasłem: wolność, zdrowie i kul- 
tura. Wyścig narciarski na przestrzeni 
30 kim. zgromadził mnóstwo widzów. 
Sensacją dnia były jednak skoki. 4.000 
widzów z napięciem śledziło interesują- 
ce skoki, w których brało udział 300 
skoczków. Niektóre wyniki: bieg 30 
kim, KI, B. Birger 2.03.38; 30 kim. KI. 
A, Gjemse 1. 56.48; 17 kim. Henriksen 
1.08.03. LOL BIZ 
3# 3 
Czechosłowacja. Zainteresowanie Fil 
olimpjadą rob, wzrasta z dnia na dzień. 
Dotychczas zgłosiło się 12 państw, Ho- 
landja przyjezdzie z orkiestrą, która bę” 
dzie w Pradze koncertować. Kwartety 
przygotowano dla 50.000 osób, Gmina 
praska oddała do dyspozycji 87 szkół, 
które pomieszczą 21.000 mężczyzn i 
13.000 kobiet, Pozatem skauci będą 
mieć specjalne obozy na stadjonie. Spo- 
dziewamy jest udział 16.000 dzieci. 


+% 
* 


Belgja. Piłkarskie mistrzostwa toczą 
się w dalszym ciągu, Prowadzi „Mons* 
6 punktami przed „Fleron”, Za nimi kro* 
czą „Mongtegnee' i „Grace-Berleur". 


Śmiały czyn 
robotniczych sportowców 


W sobotę przedświąteczną o godz. 
18 wyruszyło Wisłą 6 kajaków z war< 
szawskiej przystani „Skry', kierując 
w stronę przystani „Vistula“, skąd stat 
kiem „Gniezno“ cała załoga wraz z 
kajakami udała się w górę rzeki do 
miejscowości Ryczywół, oddalonej o 86 
klm, od Warszawy, W tej pierwszej wio 
ślarskiej wycieczce brało udział 11 ©- 
sób z pośród robotniczych sportowców 
i czerwonych harcerzy, 

W ciągu dwóch dni świąt przebyta 
na kajakach 86 klm. z Ryczywołu do 
Warszawy, W pierwszym dniu dwaj 
towarzysze ulegli wypadkowi. Mianowi 
cie wskutek naamiernego pochylen:a— 
wpadli do wody. Dzięki- umiejętności 
pływania i pomocy innych załóg szczę- 
śliwie dostałi się na brzeg. Po zmianie 
ubrania i rozgrzaniu się, ruszyli w cal- 
szą drogę. Do Warszawy wycieczka 
przybiła w poniedziałek o godz. 17.30. 

Jeśli się weźmie pod uwagę bardzo 
wczesną porę, chłód, wiatr i 2-stopnio- 
wy mróz w czasie nocy, to wycieczkę tę 
nazwać trzeba śmiałym czynem robot- 
niczej młodzieży, Była to pierwsza dłuż 
sza wycieczka. 

Dodać jeszcze należy, że w wyciecz- 


_ ce uczestniczyły trzy towarzyszki, 


pea 


Za zmianę adresu 50 gr. 
drobne za wyraz 20gr. 
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